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| Wychodzi w każdy poniedziałek i czwartek 


ROK II 


Bydgoszcz—Poznań—Łódź—Kraków—Katowice— Gdańsk—Gdynia—Szczecin—Warszawa, dnia 28. XI. do1.XII. 1946 r 


Czy lo już ostatecznie: 


Grzywocz, Janowczyk, Amtkiemicze 


Stoimy przed międzypaństwowym 
meczem bokserskim ze Szwecją, któ- 
ry odbędzie się definitywnie 15 grud- Sowińsfi. 
nia w Sztokholmie. Będzie to pierwsze 
po wojnie spotkanie z pięściarzami 
północy. Dotychczasowe bowiem spot- 


Ofejnik, Śolczyński, 
i Klimecki. wyznaczeni do reprez. Solski 


kania międzypaństwowe ograniczały | poznańskich nie powinny stanowić |wadze trudno w tej chwili wysunąć, 


się do Czechosłowacji. Co prawda |paszportu do Szwecji. Trzeba wziąć 
dużo pracy i kłopotów dostarczyli |pod uwagę że mamy w tej kategorii 
nam Węgrzy, gdyż nie przjechali z|bokserów, którzy mają już niejeden 
powodu trudności paszportowych. mecz międzynarodowy za sobą i sa 
Reprezentanci polscy mieli co praw- | również młodzi. 
da okazję zmierzyć się z zawodnikami| W wadze piórkowej zadebiutuje 
radzieckimi i jugosłowiańskimi, Niej Antkiewicz, zawodnik niewątpliwie 
były to jednak oficjalne spotkania | dobry, co najważniejsze młody o sil- 
międzypaństwowe, więc trudno coś|nym ciosie. Nie jest to jednak wszy- 
powiedzieć na temat naszej pozycji w |stko. W walce z Leczkowskim zauwa- 
Europie. żyliśmy kilka niedociągnięć, z któ- 
Faktem jest, że pierwsze spotkanie |rych to najważniejszym jest, że za- 
z Czechami wygraliśmy 10:6. Repre-|wodnik ten bije często lecz sam za 
zentacja polska zestawiona  była|dużo inkasuje. Jeśli chodzi o porów- 
wówczas ze starych przedwojennych |nanie z Leczkowskim, to ten ostatni 
bokserów, których dzisiaj eliminują |jest niewątpliwie lepszy technicznie 
młodzi. i taktycznie. Czy nie byłby i tu po- 
Rewanż nie. udał się. .w - Pradze. |trzebny dodatkowy mecz poglądowy? 
Przegraliśmy wówcżas 9:7. Polska wy- Sowiński w wadze lekkiej zdaje się 
stąpiła z jednym młodym zawodni- |być odpowiednim w tej kategorii, mi- 
kiem — Jóźwiakiem, gdyż resztę sta. |[mo słabszych jak zwykle wa!k jakie 
nowiła „stara wiara”. stoczył podczas ostatnich dwóch -nie- 
Upłynął prawie rok, a zmiany za-|dziel z sieRelcim. Lepszego ‘w .tej 


Inaczej przedstawia się sprawa w 
wadze półśredniej. Olejnik jest w dal- 
szym ciągu dobrym zawodnikiem. 
Nie miał on jednak walk, któreby 
mogły być sprawdzianem jego formy. 
Będący. w dobrej formie Wikliński 
chciałby też raz zrównać się z niepo- 
konanym dotąd mistrzem Polski. 

Kolezyński przechodzi bez- naj- 
mniejszej dyskusji. To samo trzeba 
powiedzieć o Franku Szymurze. Naj- 
bardziej natomiast słabą pozycją jest 
waga ciężka. Wyznaczony Klimecki 


jest w tej chwili jedynym kandydatem. 


na to miejsce. Jego doświadczenie 
ringowe i szereg spotkań o charakte- 
rze międzynarodowym dają mu bez- 
sprzecznie paszport. 

Trenerem i sekuńndantem zawodni- 
ków polskich będzie Feliks Sztam. 
Chcąc. dówiedzieć się kiłku stów do- 


tyczących obozu zapytujemy się tre-, 
nera; Sztama co myśli o możliwo- 


fzymura 


ściach takiego składu? Odpowiedział, 
że obóz jest konieczny. Przytoczył 
jednak fakty, które przyczyniły się na 
ostatnim obozie do poważnych zmian 
w nastawieniu się zawodników. Dla 
przykładu przytacza nam p. Felek 
obóz przed meczem z Czechosłowacją. 
Do samego prawie końca obozu nie- 
którzy zawodnicy nie wiedzieli, czy 
pojądą, lub zastąpią ich inni przeby- 
wający na obozie koledzy. Takie o- 
czekiwanie nie wpływa dobrze na 
stan psychiczny zawodnika i przy- 
czynia się poważnie do spadku naby 
tej formy. 


Jeśli chodzi o obóz mający odby 
się od początku przyszłego tygodni: $ 


w Poznaniu, to muszę powiedzieć — 
wywodzi się Sztam, że pierwsze wry 
dni pówinny być przeznaczone na ob. 
serwację zawodnika lib dla przepro- 
wadzenia ewentualnych eliminacji. 
Będę.o tym z kapitanem sportowym, 
decydować — mówi trener Sztam. Nie 
może się powtórzyć wypadek jaki nie 
przyniósł nam korzyści w meczu 
Czechosłowacją. 

Przypominamy sobie wszyscy nie- 


szły poważne. Trzeci z kolei między- 

państwowy mecz rozegrają nasi pię- 

ściarze z przyjaznym sąsiadem -- 

Szwecją. Można powiedzieć, że oj- Bi | (NI [y | | pt ali Wa 
zdecydowanie kapitana sportowego, 

nego zespołu i prawdopodobnie o w kiedy nie było wiadomym czy Polskę 

nik spotkania możemy być spókotai: W poniedziałkowym” numerze „Ku-|chowca dyr. Ludwika Krupy. Každy i 

Trzeba brać jednak pod uwagę, żejriera Sportowego" zamieścimy dwie|z wymienionych zestawi listę z u- 

Szwecja nie brała udziału w dtugolet-|jitabele „pięciu najlepszych bokserów | motywowaniem, co pozwoli Szan. 


czyzna Tandberga nie stanowi A] 
Przypuszczamy, że ustalony skład 
niej i krwawej wojnie, co wpływa do-Hpolskich” w poszczególnych wagach | Czytelnikom wyciągnąć odpowiednie 


naszej ósemki ulegnie jeszcze zmia- 


'rem, 


datnio na kondycję bokserów szwedz-f— w opracowaniu trenera olimpij-| wnioski i stanie się doskonałym te- 
kich. Stoją o całe niebo lepiej od nas,§skiego Feliksa Sztama i znanego fa-! matem do dyskusji. 


a wiemy, że kondycja jest nieodzow- 
nym warunkiem do prowadzenia wal- 
ki. | . 
* Polski Związek Bokserski, idąc po 
linii ustabilizowania pozycji Polski w 
„konkurencji” międzynarodowej po- 
stanowił przygotować naszych zawod- 
ników do tego spotkania bardzo sta- 
rannie, W tym celu odbędzie się w 
Poznaniu specjalny obóz treningowy, 
który zaczyna się 2 grudnia i trwać 
będzie do 10 włącznie. Następnego 
dnia w godzinach rannych reprezen- 
tacja nasza wyjedzie statkiem z 
Gdyni. 

A teraz zobaczymy kto ma ostatecz- 
nie bronić barw Polski? 

Kapitan sportowy PZB p. Suszczyń- 

ski wyznaczył do reprezentacji za- 
wodników jak następuje: 
"W wadze muszej wystąpi Grzy- 
wocz. Uważamy go za najbardziej 
odpowiedniego w tej kategorii. Co 
prawda do tej pory zawodnik śląski 
walczył w koguciej, przejście jego 
do niższej kategorii gwarantuje mu 
pełny sukces. Grzywocz stanowić bę- 
dzie jeden z najjaśniejszych punktów 
naszej reprezentacji, 

Nie jesteśmy natomiast zgodni co 
do obsadzenia wagi koguciej, Wyzna- 
czony Janowczyk jest dobrym bokse- 
lecz na terenie Poznania. a tam 
Polska się jeszcze nie kończy. Pozna- 


'niak dzielnie bił się z zawodnikami 


lokalnymi. lecz co powiedziałby w 
walce z Czarneckim na przykład? 
Nie wysuwamy tu kandydatów na 
miejsce Janowczyka, ale wystawiać 
jego do reprezentacji jest może zbyt 
kategoryczne. Powinno dojść do eli- 


minacji, gdyż obserwacje na ringach 


mokłe wskutek jesiennych deszczów 
boiska, kończąc sezon h swych częstych 
występów. R 

Zakończą go również w nadchodzą- 
cą niedzielę finaliści rozgrywek 0 
mistrzostwo Polski óstatnim już spotu 
kaniem w Warszawie, które rozegra- 
ją Polonia ; AKS. Kalendarzyk mi 
strzostw w dniu 1 grudnia zostanie 
wyczerpany. Mimo tego jednak nie 
wolno przesądzać nam sprawy, że 
będzie to już definitywnie ostatni 
mecz. 


Będzie — lecz oczywiście w tym 
jedynie wypadku, .o ile Polonia opu- 
ści boisko jako zwycięzca, łub osiąg- 
nie co najmniej remis, Przy takim 
bowiem obrocie sprawy, Warszawia- 
nie mieć będą 9 względnie 8 punktów 
i kwestia prymatu w naszym piłkar- 
stwie zostanie przesądzona, 


Gdyby jednak Ślązacy wywieźli z 
Warszawy 2 punkty, wówczas zrów= 
nają się z Polonią i chociaż będą 
mieli lepszy stosunek bramek, to w 
myśl regulaminu rozgrywek o mi- 
strzostwo Polski, zostanie wyznaczo= 
ne dodatkowe spotkanie między ty- 
mi zespołami. 

Pierwszy za tym dzień grudnia u- 
dzieli nam odpowiedzi na pytanie, czy 
mistrzostwa zostaną przedłużone, czy 
też definitywnie się zakończą wyłom 


ski, 


nom. Obóz wykryje niejeden jeszcze 
bląd u zawodników, których będzie 
można zastąpić innymi. 


może jeszcze lydzień dłużej... 


Piłkarze powoli opuszczają  roz.|nieniem mistrza i wicemistrza Pol.|nicznym, dużej ambicji i ofiarności. 


Poważna zaś stawka meczu zdwoi wy. 


Jak już w poprzednim numerze na_|siłki obu zespołów i pozwoli na we 
szego pisma zaznaczyliśmy, Warta w|zwanie w sukurs wszystkich umiejęt 
dalszym ciągu zainteresowana jest|ności kunsztu piłkarskiego, 


wynikięm niedzielnego meczu: O ile 


Dla jaśniejszego wyrobienia sobie 


AKS przegra na boisku warszaw-|poglądu na sytuację w puli finało- 


skim, 
strzowską drużyną. 


W obecnej chwili trudno na temat 
spotkania snuć jakieś 
Tak Polomia jak i 
AKS są drużynami na prawdę silny- 
mi, o nieprzeciętnym poziomie tech- 


niedzielnego 
przewidywania. 


Poznaniacy zostaną wicemi.|wej przed niedzielnym spotkaniem, 


załączamy tabelę punktową: 
gier pkt. st. br. 


1. Polonia 5 7 15:10 
2. Warta 6 6 16:17 % 
3. AKS 5 5 15:8 
4. ŁKS 6 4 16:27 


Dyskusja też coś warta 


Gzy dojdzie do spotkania 


pierwszej i drugiej gripy 


Po meczu bokserskim Pomorze —|stwu Polski. 


Wybrzeże przy pół czarnej, wywiąza” 
ła się interesująca dyskusja między 
prezesem Gdańskiego OZB inż. Wi* 
Śniewskim, członkiem zarządu PZB 
Kaliniakiem, dyr. Krupą i trenerem 
Sztamem. Tematem początkowej po“ 
gawędki sportowej był projekt roze” 
grania meczu bokserskiego między 
„Polską Południową i „Północną”: 
Nazywamy to w ten sposób, lecz mā“ 
my na myśli okręgi dwóch grub, któ- 
re utworzono celem sprawnego reż. 


grania meczów o drużynowe mistrzo.' 


Dyskusja ta poszła tak daleko, że u” 
stawiane mawet składy reprezentacji. 
Nie to jest jednak ważne: Chodzi 
tu przede wszystkim! o zasilenie kasy, 


potrzebnei dla crqanizowania obozów 


i na wyszkolenie nowych zastępów 
pięściarzy. Jest to zupełnie proste 
do zrealizowania i przyniosłoby sporo 


NR 62 


Mac NOKANIÓW [du 


ZZK (Tarn. Góry) -- GKS 7:7 


CKS wystąpił bez Warwasa i kon- 
tuzjowanego Strychalskiego, próbu- 
jąc młodych zawodników, którzy jed- 
dak nie zdali egzaminu. 

Mecz odznaczał się dużą ilością 
brzydkich fauli, a wiele walk stało 
na poziomie zwykłej bijatyki. Je- 
dynie spotkania Frymus-—-Spruś i 
Marciniak—Winkler stały na dobrym 
poziomie technicznym. 

Dziura ZZK (musza) wygrał w I 
rundzie na skutek rażącej przewagi 
nad Zwierzchlejskim. 

Frymus CKS (kogucia) po b. ład- 
nej walce pokonał wysoko na pun- 
kty Sprueia. 

Kicingier ZZK (piórkowa) znakau- 
tował Chudego w I rundzie ciosem w 
kark nie zauważonym p-ze sędziego. 

Winkler ZZK. (lekka) zostaje zdy- 
skwalifikowany w III rundzie za bru- 
alną walkę z Marciniakiem. 

Berg CKS (półśrednia) zremisował 

Okruszkiewiczem. 

Kaczmarczyk ZZK (średnia) aakau- 
uje już w I rundzie młodego Mazi- 

a. 


: Morawski CKS -(półciężka) wygry* 
wa spotkanie walkowerem wobec. 


niestawięnia się Chudzika. 
Sędziował na punkty Szpróch, w 
ringu Michułka. 


Wyłonił się nowy zarząd 
| ' PZPR. 
niedzieli 


Ubiegłej obradowało w 


„Krakowie Walne Zgromadzenie P. Z. 


. R. Udział w zjeździe wzięło 10.0: 
kręgów, podczas gdy zrzeszonych jest 
15, Przyczyny absencji pozostałych 
5 Okręgów nie są bliżej znane. 


Po sprawozdaniach przewodnicząm 


cych poszczególnych Okręgów oraz 
po sprawozdaniu Zarządu i Komisji 
Rewizyjnej, na wniosek tej ostate 
miej udzielono ustępującemu zarząm 
dowi absolutorium przez aklamację. 

Do nowego zarządu wybrano: pre» 


zes — Zygmunt Nowak, AO 


— inż. Trzebieki, mgr. Bugajski t 

Rzepka Władysław; sekretarz — Jam 
mina Nowak; skarbnik — Wilińska 
Carolina; gospodarz — mgr. Pio- 
trowski; przewodniczący WG i D — 
Rybka; przewodniczący WSS — E- 


berhardt; kapitanowie związkowi — 
gr. Piotrowski, inż. Wirszyłło; re. 
erent zdrowia — dr Zarzycki; refem 
ent prasowy — mgr. Rotter. W skład 
Komisji Rewizyjnej weszli: 
ski, Noga i Karasiński. 


Majew. 


reprezentacji 


5282 


rym można się zastanowić i zatwier* 
dzić lub też nie, 

Odpisaliśmy, sobie „skład jaki wy 
stawiłby trener Sztam, gdyby zaistnia* 


ła możliwość rozegrania projektowa” 


nego meczu. Trener Sztam wystawia 
taką reprezentację grupy pierwszej: 
Sowiński (Gdańsk), . Janowczyk (Po* 
znań), Antkiewicz (Gdańsk), Sow ński 


pieniędzy na tak ważne -cele. Jest to| (Pomorze), Wikliński (Pomorze), Kor 


tym bardziej aktualne, 


że w przy”|czyski (Warszawa). Szymura (Pozhań) 


Szłyta miesiącu jest jeszcze czas naji Klimecki (Poznań). 


|zorganizowanie podobnej imprezy. 
Jest to oczywiście projekt nad któ- 


Podobnie zestawił ósemkę „,,poinoc* 
(Ciąg dalszy na str. następnej) 


ERAN 
Ba $ 


Str. 2. 


na” p. Kaliniak, wstawiając zamiast 
Antkiewicza Leczkowskiego do wagi 
piórkowej: 

Jeszcze inaczej przedstawia sobie 
sprawę inż. Wiśniewski, który twier- 
dzi, że skoro nasza grupa ma się na- 
zywać „północną”, więc trzeba też 
przede wszystkim wziąć pod uwagę 
zawodników naprawdę z północy, i 
wystawił drużynę, która przedstawia 
się następująco: Sowiński, 
czyk, Antkiewicz, Sowiński, Chychła, 
Kolczyński, Szymura i ZmorzyńŃski, 

Nie wzięto pod uwagę Dolnego 


Janow- |możliwość zaprepagowania sportu na 


zentacji projektowanego przeciwnika, 
Naszym zdaniem mecz byłby niewąt- 
pliwie dużą atrakcją o znaczeniu 
gólnopolskim, i przyczynilby się do 
zasilenia funduszów na rzecz szkole” 
nia naszych pięściarzy. 

Może powyższy projekt będzie zre” 
alizowany? 

Bydgoszcz otrzyma w najbliższych 
dniach obszerną halę, więc istnieje 


Pomorzu, 
W odbudowie hali chce przyjść z 
pemocą ŁOZB, który chce pomor- 


Śląska, który jest w tej chwili o peł" | skiemu pięściarstwu pożyczyć 500 
nych lecz niewidziadomych możliwo” |tys. złotych. 


Ściach Nie ustalano również repre"i 


A więc może coś z tego wyjdzie. 


Trójmecz plywacki w Poznaniu 
wygral fan“ 55 punktami 


POZNAŃ. Jedyną imprezą sporto-,— 1:23,2 min» 
wą, która odbyła się w niedzielę w|— 1:25,2 min. 3) Ewicz 


Poznaniu był trójmecz pływacki, zor- 
ganizowany przez sekcję pływacką 
„HCP' z okazj; 100-lecia firmy: Do 


trójmeczu stanęły , drużyny RKS 
„San”, KS „Warta” i drużyna jubilat. 
ki, Zawody, które zgromadziły w 


krytej pływalni rekordową ilość wi” 
dzów ponad 1.800 osób, zakończyły 


się ciężko  wywalczonym zwycię* 
stwem „San” — 55 pkt: przed „War 
tą' — 51 pkt. i HCP — 28 pkt. 


O zwycięstwie decydowała sztafeta 
5X50 stylem dowolnym mężcz., do 
której warciarze z powodu choroby 
Ratajczaka wystąpili, w osłabionym 


składzie. , ‘ i 
Wyniki poszczególnych biegów by- 
ły następujące: 100 m styl. dow, 


mężcz. — 1) Malecki (San) — 1:10,3 
min., 2) Taedling (Warta) — 1:10,6 
m, 3) Helwing (HCP) — 1:18 min. 100 


m styl, klas. mężcz. 1) Jarecką (HCP)!1) , 
I 


2) Źmidziński (Warta) 


(Sam) w 
1:31,2 min. 100 m styl. grzbiet, 
mężcz: 1) Owczarczak (Warta) — 


1:20,4 min, 2) Gorczewski (San) — 
1:28,9 min. 3) Wiśniewski (HCP) — 
1:31,4 mim. 

100 m styl: klas, kob.: 1) Miklasów" 
na (San) — 1:41,5 min, 2) Zielińska 
(HCP) — 1:51 min.» 3) Libiżanka 
(Warta) — 1:55 min. 100 m styl. 
grzbiet . kob.: 1) Szulcówna (San) — 
1;44,7 min., 2) Wiśniewska (Warta) — 
200,3 min. 3) Rudzińska (HCP) — 
2:06,5 min. 

Skoki z trampoliny: 1) Krakowski 
(San) 39,86 pkt, 2) Paczkowski (War: 
ta) -- 33,356 pkt.;304100 styl, zmien. 
mężcz.: 1) (Warta) — 4:04,7 min., 2) 
„San' — 4:17,4 min, 3) HOP 4:22 
min, 3X50 m styl. zmienny kob.: 1) 
„San” -— 2:162 min., 2) „Warta” 
2:36,9 min,, 4X100 styl. klas. mężcz:: 
„Warta” —- 6:00,9 min. kai HCP -~ 


KURIER SDORTOWY  c==muumamzzam ~ o 
Czy dojdzie do spotkania ? 


W Szczecimie zaczeli ma dobre 


Bokserzy „Odry“ pokonali „Skre“ 11:5. 


SZCZECIN (cj). Wreszcie ama.|wyniki. Bokserzy jej rozgromili ty_|wrażenie, a zwycięzca Włodarski Z€e« 
torzy sportu bokserskiego w Szcze-|powaną na zwycięstwo drużynę Skry | brał brawa publiczności. 
cinie doczekali się pierwszego mię-|w bezapelacyjny sposób, Faktyczny| Ładny boks pokazał Ambroż (0- 
dzytdubowego meczu bokserskiego. wynik winien brzemieć: 13:3, gdyż|dra), zawodnik silny fizycznie i do- 
Na ring weszły: drużynowy mistrz|w wadze koguciej Stopa (Odra) wy-|bry technik. Swoimi moenymi i czy» 
pierwszego kroku bokserskiego K. S.| grał wyraznie z Parafińskim. Sędzio. |stymi ciosami zmusił swego prze- 
„Skra“ oraz ZKS „Odra“, najruch-|wie orzekli z niewiadomych powodów |ciwnika do poddania się już w pierw- 
liwszy klub sportowy Szczecina, a|odwrotnie. szej rundzie, 
więc dwie najlepsze ósemki bokser-| Bokserzy Skry byli silniejsi fizycz.| Wszystkie walki miały na ogół 
skie miasta. Towarzyskie to spotka-|nie, w większości puczerzy, chcący |zacięty przebieg, jednakże widziało 
nie miało dać odpowiedź na pytanie, |rozstrzygnąć spotkanie na początku,|się więcej bijatyki, jak prawdziwego 
tóra ósemka fest lepsza. bardzo twardzi i wytrzymali na ciosy.|boksu. Sędziował w ringu Łanke. 
Solidna pracą w sekcji bokserskiej | Przedstawiciele Odry lepiej wyrobie- | drey. 
Odry dała nadspodziewanie  dobre|ni technicznie, hardzej myślący wj Przebieg szczegółowych walk był 
walce, co przy gorszych warunkach |następujący: 
„|fizycznych wyrównywało przewagę| Waga musza: Janik (Odra) zwy- 
siły fizycznej przeciwników. jeięża po chaotycznej walce dość nie- 
Mecz miał jedną ciekawą cechę. | spodziewanie Wasilewskiego, mistrza 
Odwrotnie jak to zwykle bywa, sj ipierwszego kroku. W pierwszej run- 


6:09,7 min, 3) „San” — 6:14,8 min, 
5X50 styl. dow. mężcz:: 1) „San" 
2:40,5 min., 2) „Warta” — 2:43,2 min, 
3) HCP — 2:49,4 min. 

Na zakończenie imprezy odbyl się 


—|było spotkanie w wadze piórkowej 
między Włodarskim (Odra) ; Sobań- 
skim. Pierwsza runda tego spotkania 
stała na dobrym poziomie i można 
mecz w piłce wodnej między „Sa |ją zaliczyć jako najładniejszą z ca- 
nem” i HCP. Spotkanie zakończyło |łego meczu. Druga i trzecia nieco od- 
się zwycięstwem „Sanu” w stosunku |biegały od poziomu pierwszej, jednak 
5:0 (2:0). w całości spotkanie zrobiło dobre 


ZSRR członkiem FIFA! 


Swego czasu informowaliśmy na.|Związku Piłkarskiego. Należy przy- 
szych Czytelników o rozmowach prze-|puszczać, że członkostwo ZSRR w 


skuje przewagę, którą utrzymuje i 
w trzecim starciu. W tej rundzie 
Wasilewski otrzymał ostrzeżenie, 
Waga  kogucia: Parafińskiemu 
(Skra) przyznają sędziowie zwycięst- 
wo nad Stopą. Nowicjusz Stopa w 
pierwszej rundzie jest nieco słabszy. 
W drugiej zaczyna śmielej atakować 
i trafia przeciwnika kilka razy le- 
wymi prostymi. Parafiński zaczyna 
krwawić, ale mimo to walczy bardzo 
© zawzięcie. W trzeciej przedstawia 
jedną krwawą maskę, jednak nie u- 
stępuje atakującemu przeciwnikowi, 


prowadzanych przez Międzynarodową 
Federację Piłkarską z przedstawice- 
lami sportu radzieckiego, a zmierza- 
jących do tego, by ZSRR stał się 
członkiem FIFA, 

Obecnie dowiadujemy się, że pił. 
karze radzieccy zgłosili telegraficznie 
m akces do' międzynarodowego 


PKS (Szczecin) — -Baityk (Koszalin) 


"SZCZECIN (cj). Żawody o mistrzo* 
stwo Arklasy Pomorza Zachodniego 


przyniosły zwycięstwo gospodarzom, 


którzy byli drużyną o wiele lepszą, 


Mieli oni cały czas wybitną przewagę 


Dużo szczęścia i niemniej dobra 
gra bramkarza gości przyczyniły się 
do ich niskiej przegranej. Bramkarz 
Bałtyku obok swego obrońcy nale- 
żał do najsilniejszych punktów dru" 
Żyny; która na ogół zrobiła dobre 
wrażenie i powinna w niedługim cza* 
sie opuścić ostatnie miejsce w tabeli, 
dzięki dwu oddanym walkowerom. 

Najsłabszą linią Bałtyku jest atak, 
który pod bramką przeciwnika traci 
głowę względnie oddaje anemiczny 
i niegroźny w skutkach strzał: Niezły 
prawoskrżydłowy znalazł się kilka 
razy na dobrej pozycji, ale nie miał 


nawet komu piłki podać, taki brak 


wzajemnego zrozumienia istniał w 
linii napadu. Na ogół cała drużyna 
walczyła bardzo ambitńie, wyrównu- 
jąc ambicją braki w technice i zespo- 
łowości, 

Zwycięzcy, na tle słabego przeciw” 
nika, nie mieli możności wykazania 
większych walorów. Mieli silną prze- 
wagę i raz za razem niepokotli ofiar- 
nego i przytomnego bramkarza gości. 


2:0 (1:0) 


W drużynie pocztowców puera 
skrzypce zaczyna odgrywać teraz na 
pad, który staje się najlepszą częścią 
zespołu, Bardzo dobre strzały Sta" 
checkiego, czy też Babki, nosiły wj 
sobie piętno dużego niebezpieczeń” 
stwa dla przeciwnika: Pomoc tym 


4 


razem nie błyszczała specjalną klasą 
a tyły miały mało zatrudnienia. 

Bramki dla zwycięzców zdobyli Sta” 
checki i Pospieszała. Sędziował po- 
prawnie por. Fortuński, -Widzów ma- 
ło, ze, względu na konkurencję meczu 
bokserskiego: 


FIFA wpłynąć może w* poważnym 
stopniu na ożywienie stosunków mię- 
dzynarodowych w tej gałęzi: sportu. 


Mistrz Polski Stasiak 
„trenuje 


Mistrz Polski w wadze miszej Sta- 
siak Tadeusz (ŁKS) z przyczyn od sie- 


meen |bie niezależnych dłuższy czas pauzo- 


wał, obecnie rozpoczął treningi i w 
najbliższy czwartek weźmie udział w 
ostatnim meczu o mistrzostwo Łodzi, 
ŁKS — Zjednoczone. 
UWAGA SPORTOWCY 
BYDGOSZCZY 

Jak nas informuje Miejski Urząd 
WF i PW, rozdanie dyplomów i żeto- 
nów mistrzom miasta Bydgoszczy, któ- 
rzy zdobyli swoje tytuły w ramach 
600-lecia m. Bydgoszczy, odbedzie się 
3 grudnia w Ratuszu. 

Dotyczy to wszystkich mistrzów ga“ 
łęzi sportu, 


MKS (Szczecin) — DRAWA (Drawsk) 


SZCZECIN (cj). Milicjanci wyszli 
za pewni swego zwycięstwa na boi” 
sko i w rezultacie potknęlć się na no” 
wicjuszu, który prowadził w pierw- 
szej połowie 1:0. Tym samym MKS 
stracił cenny punkt w mistrzostwie 
A-klasy i to na własnym terenie, a 
Drawa wywiozła już drugi punkt ze 
Szczecina po remisie w poprzednim 
meczu z WKS (Szczecin) 1:1 (1:0). 

Drawa po tym meczu utrzymała się 
nadal na 4tym miejscu w tabeli ze 
zdobytymi 6 punktami, a MKS prowa- 
dzj na 1 miejscu, gdyż najgroźniejszy | 
przeciwnik Pionier pauzował. 

Gra stała całkowicie 
przewagi milicjantów, którym strzały 
szły albo obok słupka, albo w po” 


pod znakiem | 


1:1 (©:1) 


dobrze dysponowanego bramkarza 
Drawszczan. Mimo to wprowadzenie | 
zdobywa Drawa z winy bramkarza 
milicjantów Balcera, który piłkę wy” 
piastkował do wlasnej bramki. Miej* 
scowym udało się wyrównać dopiero 
na początku drugiej połowy gry, a 


dalsze oblężenie bramki przeciwnikaUWMAUAUMAWAUWAWAANNM | 


nie przynosi żadnego rezultatu, i W wadze lekkiej na odmianę silny 


Kowalewski (Zryw) 
lilość kilkunastu zdobytych kornerów. raz See koo Ney 


O przewadze miejscowych świadczyE 


Wyrównującą bramkę zdobył Kraw-5 
czyk: Sędziował p. Wochanka. 
WALKOWERY 


SZCZECIN (ci). Koszaliński Bałtyk kawy pojedynek Scibuta (Conc.) z|bOKSE! Szczecina, po ładnej 


(6:2) oraz z Drawą (4:1) traci zdoby” 
te w tych spotkaniach punkty waizo- 
werem na rzecz pokananych przeciw“ 
ników za wstawienie do gry nieu- 
prawnionych przeciwników, Pódobma |; 
historia jest z meczem MKS (hohez) 
— Unia (Białogród) zweryfikowanym; 


jako walkower na korzyść mili ielan- |n 
tów. i 


nó początku Masiarka (Coric.) 
Edo 8. Po następnym ciosie Masiarek 


Zpoddał Gię. 


W półśredniej oczekiwano na cie- 


tym meczu ładniejsze wałki widziało| dzie walka ostrożna i wyrównana. W 
się w wagach cięższych. Wyjątkiem drugiej Janik więcej atakuje i uzy- 


który wygrał rundę wyraźnie, Ogło. 
szone zwycięstwo Parafińskiego 
przyjmuje widownia burzą protestów. 

Waga piórkowa: Włodarski (Odra) 
zwycięża Sobocińskiego, Była to ła. 
dna walka dwu  wróżących dobrą 
przyszłość bokserów. Pierwsza runda 
równbrzędna. W drugiej Sobański 
aktywniejszy, jednak Włodarski, lep. 
szy technik, opanowuje sytuację i 
raz za razem stopuje silniejszego fi- 
zycznie przeciwnika. Przy końcu 
trzeciej rundy obydwaj przeciwnicy 
wyczerpąni. są ostrą wymianą ciosów. 
Włodarski. wygrał wyraźnie. ' „bęż 

Waga lekka I.:  Kukulak (Odra) 
robi wielką niespodziankę, posyłając 
z miejsca dwukrotnie na deski Sied- 


leckiego po paru silnych i czystych ` 


ciosach. Sędzia ringowy przerywa 
walkę, ogłaszając techniczny k. 0.; 
naszym zdaniem nieco za wcześnie, 
gdyż Siedlecki 
świeży. 

Waga lekka TI.: Janus wygrywa 
na punkty z Majszczykiem (Odra). 
Janus wychodzi na ring nieco stremo- 
wany i obrywa kilka silnych i czy- 
stych sierpowych. Niezgorzej odpo- 
'wiada i wyrównuję stratę. W drugiej 
idzię do 8 na deski, ale mimo to opa. 
nowuie się i przystępuje do ataku, w 

„tóryra mało co nie wykończył prze- 
ERGY A W ostatniej rundzie Majsz- 
jczyk otrzymuje ostrzeżćcnie zn bicie 
głową, co przesądziło o jego przegra- 
nej. 

Waga półśredmia: Murawski (O. 
osz remisuje z Bednarczykiem, Mu. 

wski twardy i mniejszy znalazł 
inhaa na dłuższe ręce Bednarczyka 
punktując go skutecznie lewym pro- 
stym, czym uzyskał przewagę w 
trzeciej rundzie przegrywając pierw- 
szą i remisując drugą, 

Waga średnia: Ambroż, najlepszy 
walce 


był jeszcze całkiem 


przeczkę, lub też stawały się łupem który wygrał dwa mecze z BłękitnymiSPietrasikiem (Zryw). Wszyscy srodza | 778za do poddania się Golędzika 
MOTT OMA MAMMA owa oi byr nie-| 


bywale ospały nie atakował, a przez; 


ten czas punkty zbierał Pietrasik, któ. | Y 


jiSkra) już w pierwszej rundzie. 
Waga półciężka: Wilczak (Odra) 
vpunktowuje Szymczaka. Walka na 


tywizmu: swego przeciwnika. Zwycię- jeca, Wilezak dużo lżejszy obija twar- 


ry również dostosował się do: prymi- ! |do brym poziomie i bardzo interesują. 


KŁODAS był GROGGY lecz wygrał 


Zryw — Concordia 12:4 


Wicemistrz Łodzi nie miał specjal- 
nie ciężkiej przeprawy z bokserami 
Piotrkowa. Jedynie Brzóska w wadze 
muszej okazał się cennym pięścia- 
rzem, natomiast zawiódł przerekla- 
mowany Ścibut w półśredniej. Jego 
występ zeszłego tygodnia z Olejni- 
kiem wypadl grubo korzystniej, w 
miedzielę zawiódł zupełnie. W ciężkiej 
olbrzymi Stec raz jeszcze dowiódł, że 
niewiele umie, jest niewytrzylały na 
ciosy, a silnego uderzenia nie potrafi 
poprzeć decydującym prostym, mimo 
że przeciwnik Kłodas był groggy. 


W wadze muszej Brzóska (Conc.) 
spotkal się z Gumulakiem (Zryw). 


| 


Niestety od pewnego czasu Gumulak 
stoi miejscu i nie robi żadnych 
postępów. Bzóska natomiast poprawia 
się z meczu na mecz. Jego czyste 
sierpy, klasyczne wchodzenie w prze- 
ciwnika, pojedynki w zwarciu dały 
mu przewagę w trzech faząch w tak 
widoczny sposób, że wyniku nikt nie 
kwestionował, W drugim starciu Gu- 
mulak ledwie chodził po ringu. Zwy- 
ciężył na punkty Brzóska (Conc.). 

W wadze koguciej Czarnecki 
(Zryw) mocno się musiał napracować 
nim powalił Borowskiego (Concor.). 
Jasne, Że technicznie i siłą ciosu 
przeważał Czarnecki, były jednak 
chwile, że surowy Borowski z impe- 


tem dosięga! szczęki Czarneckiego. W 
trzeciej rundzie Borowski ambitnie 
broniąc się nadziewa się na lewy 
prosty, pada na deski i daje się wyli- 
czyć, Wygrął przez k. o. 6 sekund 
przed końcem walki Czarnecki. 

W wadze piórkowej sensacja nie- 
bywała! Adept sztuki pięściarskiej 
po raz drugi występujący w ringu 
Kryśkiewicz (Conc.) już w ierwszej 
minucie celnym ciosem w szczękę 
posyła na deski do 7 Grzybowskiego 
(Zryw). Przy upadku Grzybowski skrę- 
cił sobie nogę i został odwieziony do 
szpitala. Zwyciężył przez techniczne 
k. o. w pierwszej: rundzie Kryszkie- 
wicz. y 


Żył na punkty Pietrasik. 


W wądze średniej Taborek (Zryw) 
zdobyć punkty w. o. zpowodu braku 
przeciwnika. 


Identyczny sukces notował w pół: 
Średniej Bednarz (Zryw). 


W. wadze ciężkiej wspaniale zbudo- 
wany Stec (Conc.) dobrał się z miej- 
sca do szczęki Kłodasa (Zryw), po 
jeduym dysziu zaczął się zataczać po 
ringu. Niestety Stec nie wie co dalej 
robi jeden z prostych pół-przytom- 
nego Kłodasa zaczepił w żólądek 
Steca, który niewiadomo dlaczego 
poddał się w pierwszym etatciu. 


Sędziował w ringu 5, Kubiak bez 
zarzutu: Widzów około 7.000 osób 


Z. S. 


dego przeciwnika, ale bez skutku. W 
drugiej rundzie sam otrzymuje kilka 
ważkich ciosów, ledwie remisuje 
rundę. W trzecim starciu Wilozak u- 
zyskuje całkowitą przewagę, tak, że 
przeciwnik jego słania się przy koń- 
cu na nogach. ; 

AVERSO OURSE | NSA |DO NSS OSOR 


Do wojska 

SZCZECIN (cj), Wajda (napastnik) 
i Stopa (Środ. pomocnik) gracze 
PKS-u „(Szczecin) zostali wzięci do 
wojska. Jest to duża stratą dla klu“ 
bu, gdyż Wajdan należał ostatnio do 
najlepszych graczy drużyny, a utalen- 
towany Stopa był przewidziany na na* 
stępcę Gajdy w pierwszej drużynie. 


PKS poczynii już starania o przenie' 
sienie Wajdy na teren Szczecina: 
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KURIER SPORTOWY 


LKXS— Wima 16:0 i 12:O Uczniowie SPD na ringu 


Przedostatni mecz mistrza okręgu 
zakończył się jego wysokim zwycię- 
stwem, lecz nikt nie przypuszczał, 
Że rezerwowi pięściarze, których w 
ostatniej chwili zdecydowało się użyć 
do walki kierownictwo sekcji ŁKS-u 
odniosą aż tak druzgogące zwycię- 
stwo, Drużynowy mistrz Okręgu dy- 
sponuje całym szeregiem młodych i 


zaawansowanych pięściarzy i w każ- | zwyciężył na punkty. 


dej chwili może użyć do walki trzy 
pełne ósemki. W pierwszej próbie 


wadze piórkowej Kierus (LKS) 
Radiem rękawice z polującym na 
k..o Weberem (Wima). Pierwsze dwa 
starcia Kierus zdobywał punkty le- 
wym prostym wykorzystując każdy 
błąd przeciwnika, w trzeciei rundzie 
Wobe: by? już jedynie workiem tre- 
ningowym dla doskonale dyspono- 


nika, które zdecydowały o jego suk-| BYDGOSZCZ. 

PREPARAT Ubieglego tygodnia ruchliwy SPD 
Ww wadze średniej Rychtelski (ŁKS) (Szk. Przem. Dokszt.) zorganizował 

uływając jedynie lewej reki, kiując międzyszkolne zawody bokserskie 


Jlewyini prostymi jak żądłem cofają- 
cego się Krzemińskiego (Wima) pra- 
wej nie puścił wcale w ruch. Po 
pierwszym starciu Krzemiński kazał 


KSSPD — reprezentacja szkoły. Licz” 
nie przybyła młodzież szkolna żywo 
interesowała się przebiegiem walk. 


Poziom był na ogół słaby, lecz kil- 


ku młodych pięściarzy odróżniło się 
talentem: Na specjalne wyróżnienie 
zaslugują Żurawski w wadze papiero” 
wej, Numrych I w koguciej i Klabec* 
ki w piórkowej. Zawodnikami tymi 
powinny zainteresować się władze 
bokserskie i dać jch pod opiekę tre- 
nera Sztama, gdyż wszyscy mają za* 
datek na dobrych bokserów. 


wanego w tym dniu Kierusa, który |sobie zdjąć rękawicę i poddał się, 

W wadze ciężkiej mistrz Polski 
iewadził miał za przeciwnika prymi- 
tywnego Jamorskiego (Wima). Nie- 


W wadze lekkiej Ronikowski (ŁKS) N 
stoczy? najciekawszą walkę z dobrym 


Dyskwalifikacja 


Wynika techniczne poszczególnych 
walk przedstawiają się następująco: 


młodzi zawodnicy wypadli korzystn jie | Plutą (Wima). Pierwsze starcie uply- | 
i potrafili wygrać wszystkie swoje |jneło pod znakiem badania przeciwni- | 
spotkania. Wima jest zespołem ję; W drugiej rundze Bonikowskij , 
sowym, ale przegrana do zera z dry-|szczelnie kryję gardą mimo to nie |, 
gim składem ŁKS wykazała, że raczej |uchronit się od trzech sierpowych z 
pięściarze Wimy powinni etanąć w|prawej ręki. Pluta jest silniejszy fi- 
szranki drużyn B-klasowych. Tak też|zycznie i bardziej krępy. W trzeciej 
się stanie, gdyż od spadku Wimy do |rundzie Bonikowski rozpoczął wspa- 
niższej kategorii nie uratuje jej ża-|niały finisz i atakując ulokował czte- 
den cud. ry celne bomby w korpus przeciw- 

Ze starych znajomych widzie:iśmy 
na ringu mistrza „polski Niewadziła 
w wadze ciężkiej, który z dnia na 
dzień poprawia swą formę i kondycję 
oraz Rychtelskiego, który jedną ręką 
zmusił po poddania się po pierwszym 
starciu swego rywala. Młody Boni- 
kowski uzyskał cenne zwycięstwo 
nad rutynowanym Plutą. 

Z powodu braku zawodników w 
dwóch wagach (półśredniej i półcięż- 
kiej) oraz jednej nadwagi Wima już 
przed meczem oddała punkty walok- 
werem. 

Wyniki techniczne spotkania: - 

W wadze muszej Olczyk (ŁKS) 
spotkał się z twardym Karmarńskim 
(Wima). Pierwsze dwie rundy nie 
przyniosły rozstrzygnięcia, silńiejszy 
fizycznie Karmański celnie kontrowa?ł 
prawym prostym, w trzeciej rundzie 
obraz zfhienił się zupełnie. „Spuch- 
niętego” Karmańskiego gonił po rin- 
gu Olczyk, wszystkie ciosy docierały 
do celu przebijając stabą garde Kar- 
mańskiego. Zwyciężył na punkty Ol- 
czyk. 

W wadze koguciej odbyřa się walka 
juniorów. Bembenis (ŁKS) — Dwor- 
„czyk (Wima). Takiego humoru na rin- 
gu Łódź jeszcze po wojnie nie wi- 
działa. Zamachowe ciosy, podbródko- 


spo 


Cist otmwariuy 


W dniu 23. 11. 1946 r. bokserska 
ósemka RKS „Orzeł” Włocławek by- 
ła gościem RKS TUR Grudziądz. 
Spotkanie powyższe odbyfo się w 
atmosferze nie licującej z zasadami 
sportowymi i podważającej autory- 
tet kierownictwa RKS TUR Grudziądz 
i sędziów tak ringowego, jak i punk- 
towego. Drużyna Grudziądza przy- 
stąpiła do spotkamia, z góry prze- 
sądzonym wynikiem, nic też dziwne- 
go, że wygrywa spotkanie w stosun- 
ku 14:2, jakkolwiek spotkanie wy- 
grał Włocławek w stosunku 9:7 


Czyżby sędzia punktowy był tak 
krótkowzroczny, i nie widział, wzgl. 
nie chciał widzieć wyraźnej przewagi 
włocławiaków w niektórych spot- 
kaniach, ogłaszając wprost kary- 
godne werdykty? (Delegat związko- 
wy wykazał w tym wypad WTĘCZ 
odmienne stanowisko, ale cóż z ae | 
był tylko delegatem, a nie sedzią 
punktowym). Może też nie dosiy 


wadził z miejsca przeszedł do na- 
tarcia posłał przeciwnika do -ciu na 

ieski, a po drugim niezbyt siinym 
«iosie Jamorseki daj się wyliczyć. 
Zwyciężył przez k. o. w pierwszym 
starciu Niewadził. 

Sędziował w ringu dobrze p. Klim- 
czak. 

Zb. Skibicki 


chcielibyśmy zwrócić uwagę odnoś- 
nych władz sportowych. Dla dobra 
rozwoju  pięściarstwa pomorskiego 
należy po sportowemu podchodzić do 
każdego spotkania. Należy unikać 
zadraśnięć nieporozumień, a prze- 
de wszystkim wyszkolić i dać legity- 
macje sędziom, którzy zgodnie z 
przepisami i sumieniem będą punkto- 
wać, bez względu na tą czy inną 
sympatię, do jednej czy też drugiej 
drużyny. 

Podobne wypadki jakie miały 
miejsce podczas spotkania RKS O- 
rzeł — Włocławek — RKS TUR — 
Grudziądz, muszą bezwzględnie zni- 
knąć z ringów bokserskich, w prze- 
ciwnym bowiem wypadku wpływać 
będą demoralizująco na szeroki ogół 


(zawodnicy  KSSPD na pierwszym 
SZCZECIN (cj). Paluszkiewicz (Pio-|Plenie): A 
nier) oraz Genusler (PKS) otrzymali po W. papierowa — Żurawski zwycię- 


12 miesięcy dyskwalifikacji za nieod” 
powiednie zachowanie się w stosunku 
do władz sportowych. Walachowski, 
Arkadusz, Lupertowicz, (PKS) oraz 
Kunek (Odra) zostali ukarani 2 mie” 
sięczną dyskwalifikacją za grę w 
obcym klubie bez zezwolenia. 


Do odnośnych władz sportowych 


punktowych i ringowych. W prze- 
ciwnym bowiem razie podobnych 
wypadków jakie miały miejsce w 
Grudziądzu, bokserskie kroniki spor- 


towe notować będą  zastraszającą 
ilość. Dla dobra sportu w Polsce i 
sportowców obecne postępowanie 


zmienić się musi radykalnie, a prasa 
sportowa przestanie używać takich 
zwrotów, jak „niesłuszny werdykt", 
„krzywdząca decyzaj”, „sędziowie 
nie stanęli na wysokości zadania” itp. 

Niech kieruje nami zawsze troska 
o dobro sportu i jego czystych in- 
tencji. Tych kilka uwag kierujemy 
do odnośnych czynników. sportowych 
w przekonaniu, że nie przebrzmią 
bez echa. 

Zarząd RKS „Orzeł” 


we haki, sierpy wszystkie lądowały 
~w powietrzu, jedynie mimikę wspania- 
łego boksera zademonstrował Dwor- 
czyk. Nawet sędzia ringowy p. Klim- 
czak nie wyszedł cało z tej groteski. 


szał ostrzeżenia daneqo dwukrotnie 
zawodnikowi  grudziądzkiemu, lub 
też nie'miał wyraźnie polecenia od 
kierownictwa TUR-u, aby ogłaszać 


sportowców, którzy żądają i, mają Włociawek 
prawo żądać bezstronności sędziów 
pe e © 
t a 
$ i 
f ë ° 
Po dfuższej przerwie zaczęli wal-| W wadze koguciej Augustyński 


czyć po przerwie zapaśnicy łódzcy. | ( 


zwycięstwa, a w najgorszym, wypad- 
ku remis dla Grudziądza? Czy kie- 
rownik TUR-u poto tylko siedział 
obok sędziego punktowego, aby ko- 
rygować niekorzystne dla Grudziądza 
punkty? 


Wiele by można pisać jeszcze o 
tym spotkaniu. Nie chąc jednak pod- 
nosić tej sprawy do miana jakiejś 
nadzwyczajności, na jedną rzecz 


W pewnym momencie rozjuszony 
Dworczyk zapomniał kto jest jego 
przeciwnikiem i dwa celne proste 
wylądowały na żołądek sędziego. Po- 
nieważ Bembenis zadał cztery trafne 
ciosy w korpus przeciwnika jemu 
przyznano zwycięstwo. Humor i 
śmiech trwały jedynie przez 6 minut, 
gdyż była to walka juniorów (dwa 
razy po trzy minuty). 


Pierwsze spotkanie ŁKS z Milicy;- 
nym Klubem Sportowym przyniosło 
łatwy sukces mistrzowi okręgu. Nie- 
stety Milicyjny Klub nie dysponuje 
zawodnikami w wagach ciężkich. 
ŁKS wystąpił bez mistrza Polski w 
wadze lekkiej Kuleszy. 

Wyniki techniczne: 

W wadze muszej Bednarek (Mil.) 
wygrał na punkty z Kaucem (ŁKS). 


Wisła wygrała z Cracovią 1:0 (0:0) 


wyróżnili się Parpan w pomocy i Ro 
żankowski w napadzie, w „Wiśle” do- 
skonałym był Flank w obronie oraz 
dobrze grała linia pomocy. 

W ataku u zwycięzców nieźle wy” 
padli obaj skrzydłowi, słabszym był 


KRAKÓW. Dwie czołowe drużyny 
krakowskie „Wisła' i „Cracovia” na 
zakończenie sezonu rozegrały mecz 
piłkarski o tytuł najlepszej drużyny 
Krakowa. 

Mecz ten, w którym obie drużyny 
wystąpiły w najsilniejszych swych]! 
składach, zakończył się nieznacznym 
zwycięstwem  „Wisły” w stosunku 
1:0 (0:0). 


„Wisła” okazała się drużyną dużo 
lepszą į miiała więcej z gry, a tylko 
dzięki fenomenalnej obronie Rybickie” 
go oraz wybitnemu szczęściu, za” 
wdzięcza „Cracovia” tak niską po” 
rażką. Poza tym napastnicy „Wisły” 
w sytuacjach podbramkowych kom” 
pletnie zawodzili, a jedyną bramką 
decydującą o wyniku uzyskał dale“ 
kim strzałem Środkowy pomocnik Le- 


Hokeiści, wielkopolscy przygoto” 
wują się od dłuższego czasu bardzo 
sumiennie do zbliżającego się sezo= 
nu. Przygotowania te są daleko po- 
sunięte. W bieżącym sezonie spo- 


żyn w mistrzostwach okręgowych. 
Mistrzostwa mają być rozegrane w 
jednej klasie a uczestniczyć w nich 
gutko' mają: Lechia — Poznań, AZS PB, 
M Gikcowii"* . oorócz t Rytdckisab Poznań, Stella — Gniezno, Śremski 
y P 90 | Klub Sportowy i KKS — Leszno. 


000000000000000000000000 | Jeszcze ostatecznie nie rozstrzyg- 
nięto spra „czy drużyny pomor- 

SKT w nowym lokalu | skie aaa ber Aiaia we wla- 

SZCZECIN (ci). Szczeciński Klub |5"ym okręgu, czy też jako specjalna 

: grupa przy Pozn. OZHL, do którego 

Tenisowy uzyskał Sosaria aprts decyzją PZHL okręg pomorski POZY 
POZO PORTA dzielono POZHL pragnąłby ażeby, 
hokeiści pomorscy rozegrali mistrzo- 
stwa we własnym zakresie. Niewia= 
domo jednak czy wszystkie formal- 
ności z przystąpieniem odnośnych 
klubów do PZWL zostały załatwio-= 
ne. O jle to.nie nastąpi do dnia 25 
bm. wówczas ilość drużyn okręgu 


cińskiego przy Al. Wojska Polskiego 
29/1 p. Ładnie urządzone trzy po 
koiki z bufetem są licznie odwiedzane 
przez członków klubu, którzy spędza” 
ją tam wolne chwile przy bridżu. W 
projekcie jest postawienie stołu do 


ping”ponga: 


a E a, 


Wsród poznańskich hokeistów 


dziewany jest liczniejszy udział dru=| 


natomiast tym razem Gracz. O prze” 
wadze „Wisły Świadczy fakt, że 
uzyskała ona i1 rzutów różnych, pod- 
czas gdy „Cracovia” miała jch tylko 
dwa. Zawody prowadził sędzia Prze” 
niesławski, 

SE! 


przed sezonem 


poznańskiego znacznie się powięk= 
szy 

Do rozgrywek finałowych przewi- 
dział PZHL sześć mistrzów okręgo- 
wych: = Warszawa, Pomorze, Poz- 
nań, Śląsk, Kraków, Łódź. Zespoły 
te podzielone drogą losowania na 
trzy grupy rozegrać mają po dwa 
mecze, zwycięzcy staną do walk fi- 
nałowych, do których wejdzie jesz= 
cze jako obrońca tytułu mistrza 
„Cracovia“ Termin rozegrania tych 
mistrzostw przewidziany jest na 
drugą połowę stycznia 1947 r. 

Tyle co do rozgrywek mistrzowej 
skich. 

Hokeiści poznańscy w tempie ame- i 
rykańskim kończą dalszą rozbudową | 
swego lodowiska a więc trybun, 
miejsc stojących, 
tory, wnoszą jeszcze jeder 
ny barak itp. korzystajne 
z pomocy władz miejskich | 

Wszystkie kluby w skrztości mo- 


obszerm 


orar śni 


zakładają reflek=i* 


j Malecka. 


Nowackiego (ŁKS). 

W wadze piórkowej doskonały Ła- 
zarski (KS) przygwoździł do maty w 
8 minucie Ignaszewskiego (Mil). 

W wadze lekkiej Kawał (Mii) pù- 
walił na łopatki w 4 minucie Jancza- 
ka (KS). 

W półśredniej Kubat II (ŁPS) wy- 
grał z Figlem (Mil) kładąc przeciwni- 
ka po zaciętej walce na łopatki, 

W wadze średniej Matusiak (ŁKS) 
spotkał się z silnym Kindlerem (Mi:) 
już w drugiej minucie Kindler leżał 
rozpłaszczony na macie. 

W wadze półciężkiej Tomczyk 
(ŁKS) uzyskał punkty walkowerem 
z powodu braku przeciwnika. 

W wadze ciężkiej wicemistrz Polski 
Gliński (ŁKS) również nie miał part- 
nera i wygrał w. o. 

W ringu sędziował p. Kawał, na 
punkty obliczali Tume i Mrożewski 

Z. S. 


bilizują swe zespoły, przeprowadza 
ją „suchą zaprawę" — chcą być g 
towymj na każde „zawołanie” zimy, 
zazwyczaj u nas kapryśnej. 
„Lechia” będzie miała w swym re- 
prezentacyjnym zespole swych gra 
czy zeszłorocznych, a mianowicie 
ujrzymy tam dr Kasprzaka, Muszyń 
skiego, mgr. Kowalskiego, Przy: 
chodzkiego, Koczewskiego, Czyżew 
skiego, Muszela Urbańskiego, Sob- 
kiewicza, Kempfa, Dybalskiego, 
Zielazka i Urbańskiego K Mistrz 
okręgu wystawj ponadto drużynę r 
zerw oraz trzy drużyny juniorów, z 
których pierwszy zespół prezentuje 
się korzystnie. Najważniejsze bedzi 
;opanowanie jazdy na łyżwach, która 
bozostawia poważne zastrzeżenia. 


Drużyna hokejowa poznańskiej Le 
"hs miała wyjechać do Pragi, gdzi 
Ibyć miała treningi pod kierunkiem 
uuanego czechosłowackiego hokeist 
Z nieznanych bliżej powo” 
dów Lechia do Pragi nie wyjedzie. 


ża Borycha na punkty. W. musza — 
Baumgart nie rozstrzygnął walki z 
Numrychem II. W: kagucia — Num“ 
rych I pokonał w ładnym stylu Kto" 
buchowskiego na punkty. W. piór 
kowa — Stefański nie rozstrzygnął 
spotkania z  Goncerzewiczem. W: 
piórkowa II — Owczyński PORA 
na punkty z Klabeckim, 

W. lekka — Gmura znokautował w 
pierwszym starciu Polasa przez k. o. 
W. półśrednia — Tokarski wypunkto” 
wał Temszę: W. półśrednia II — 


Brandt zwyciężył na punkty Grzędzic- 
kiego. 

Sędziował w ringu Falkowski, na 
punkty Kujaczyński. 

Ostateczny R, brzmi 12:4 dla 
SPD: 


Lista najlepszych 
wyników pływackich 


uzyskanych w tym roku 
w basenach krytych 


Podajemy najlepsze wyniki piy- 
wackie, uzyskane w tym sezonie zi- 
mowym w basenach' krytych. 


200 metrów stylem klasycznym 
Kwiatek, Elektryczność Warsz. 3.12,6 


Dec, Filmowiec Łódź 3.15,8 
Kniaziew, Filmowiec Łódź 3.16,0 
Szczypko, Elektryczność Warsz. 3.17,0 
Szczok, Pogoń Patowice 3.18,2 
Rudzisz, AZS Łódź 3.20,7 
Maszner, AZS Warszawa 3.24,8 
Ewicz, San Poznań 3.26,8 
Szołtysek, Pogoń Katowice 3.28,0 
„AKrogulec, Elektryczność Łódź  2.29,4 


100 metrów stylem grzbiet. 


Wąs, Pogoń Katowice 1.21,6 
Owczarczak, Warta Poznań 1.22,1 
Sybilski, Filmowiec Łódź 1.28,8 
Chojnacki, Filmowiec Łódź 124,0 
Kratochwil, AZS Wrocław 1.29,4 
Kierysz, Filmowiec Łódź 1.31,8 
Graber, Siemianowiczanka, Sie- 
mianowice 1.32,5 
Chudy, Elektryczność Warsz.  1.35,5 


Kuśnierz, Elektryczność Warsz 1.35,9 
Kondracki, AZS Warsz. 1.36,0 


Sztafeta 5X50 metrów stylem 
zmiennym 


Elektryczność Warszawa 237,0 
Filmowiec Łódź 2.40,2 
Pogoń Katowice 2.40,5 
AZS Łódź +,533 
AZS Warszawa 72.54,2 
AZS Wrocław | 2.56,4 
200 m stylem dowolnym: 
Raniola, Pogoń (Katowice — 2:39,7, 
Czuperski, Elektr. (W-wa) -—- 2:42,8, 
Cieślak, Filmowiec (Łłódź) --- 2:44,6, 
Chojnacki, Film. (Łódź) —- 2:48,0, 
Bem, Elektryczn. (W-wa) ~- 2:49,1, 
Kałuża, Pogoń (Katow.) — 2:49,2, 
Małecki, San (Poznań) — 2:51,3, 
Ratajczak, San (Poznań) — 2:55,0, 
400 m stylem dowolnym: : 
Czuperski, Elektr. (W-wa) — 5:52,3, 
Kornacki, Cracovia (Kr.) —- 6:11,6, 
Bem, Elektrycz. (W-wa) -- 6:17,8, 
Manowski, AZS (Łódź) -— 6:23,0 
Choma, Cracovia (Kr.) — 6:32,9 
Kufas, AZS (Warszawa) — 6:59,3, 


Wałaszyński, AZS: (Łódź) — 7:25,0. 
Sztafeta 3X100 m trzema stylami: 


Elektryczność (Warszawa) 8:57,2 
Cracovia (Kraków) 2:59,0 
Pogoń (Katowice) 3:59,4 
Filmowiec (Łódź) 4:04,3 
Wartá (Poznań) 4:108 
AZS (Warszawa) 4:21,7 
AZS (Wrocław) 4:31,1 
AZS (Łódź) 4:36,3 
San (Poznań) 4:37.9 


Tabele najlepszych wyników xobie- 
cych podamy w nastepnym numerze 
naszego pisma, 


6. 


e 


Str. 4 


Miesiąc październik był miesiącem, 

w którym zgodnie z wezwaniem Pań- 
. stwowego Urzędu Wychowania Fi- 
zycznego i Przysposobienia Wojsko: 
wego, Związku Robotniczych Stowa.. 
rzyszeń Sportowych Rzeczypospolitej 
Polskiej i centralnych władz poszcze 
gólnych Polskich Związków Sporto. 
wych i Organizacyj Młodzieżowych — 
wszystkie kluby sportowe, koła i sek. 
cje sportowe organizacji młodzieżo- 
wych — zobowiązane były urządzić 
„w tym miesiącu najmniej jedną im- 
prezę sportową, której czysty zysk 
należało przeznaczyć na rzecz odbu 
dowy Akademii Wychowania Fizycz. 
nego (dawniej Centralny Instytut 
Wychowania Fizycznego) w Warsza. 
wie. Koszta związane z organizowa- 
niem tych imprez ograniczyć miały 
kluby do minimum, tak, aby dochód 
z urządzonych zawodów był jak naj- 
większy. 

Wezwanie to skierowane zostało do 
wszystkich klubów i organizacji spor 
towych oraz wszystkich spotowców 
przez powyżeze władze państwowe | 
sportowe w myśl ogólnie rzuconego 
hasła: „cały naród odbudowuje swo- 
ją stolicę Warszawę”. 

Nie wszystkie jednak kluby mogły 
w wyznaczonym terminie tj. w ra- 


mach miesiącą 
czynny udział w tej akcji. 


Są pewne dziedziny i gałęzie spor. |siącu listopadzie 


KURIER SPORTOWY 
'RKS'y na odbudowę Warszawy 


„Siła Myslowice ma czele 


października wziąć | chowania Fizycznego jest RKS „Siła“ 


Mysłowice, „Siłacze dopiero w mie. 
urządzili zawody 


tu, które swój sezon rozpoczynają do.|na ten cel. Ub. niedzieli odbyły się w 
piero późną jesienią jak zapaśnictwo, | Mysłowicach zawody zapaśnicze po- 
wzgl. w okresie zimowym jak nar.|między doskonałymi zespołami RKS 
ciarstwo, hokej itd, Z tych wzglę. | „Legia* Kraków i „Siła* Mysłowice, 
dów te kluby, które uprawiają te ga-|z których czysty zysk w wysokości 
łęzie sportu były i są zmuszone zor-|5.285 zł przekazano na rzecz odbu= 
ganizować imprezy na rzecz odbudo: |dowy AWF w Warszawie. 


wy Warszawy w okresie późniejszym. 


Poza „Siłą* już wiele klubów robot- 


Jednym z klubów, który w termi.|niczych zrzeszonych w Okręgu Ka- 


nie, póaniejszym urządził 


imprezę |towickim Związku Robotniczych Sto. 


sportową na odbudowę Akademii Wy.|warzyszeń Sportowych wzięło żywy 


8 tys. sportowców zorganizowanych 


w łódzkich klubach fabrycznych 


ŁÓDŹ. Centralny Zarząd Przemy-|wśród młodzieży. Celem stworzenia 
słu Włókienniczego doceniając wpływ |odpowiednich podstaw finansowych, 


sportu na pracę i zdrowie robotni- 
ków oraz doceniając jego znaczenie 
jako czynnika wychowawczego, zle- 
cił podległym zakładom przemysło. 


stworzono fundusz WF składający 
się z opłat przedsiębiorstw w wyso 
kości zł 100 rocznie od każdego za- 
trudnionego: robotnika. W stosunku 


wym podjęcie szerokiej akcji uma.|rocznym daje to około 22 milionów 
sowienią sportu wśród najszerszych | złotych: przy obecnym stanie zatrud= 


mas pracowniczych, 


a szczególniel nienia, 


Gniezno = miastem hokeja na trawie 


Młodzież gnieźnieńska, która przez| Hokeiści gnieźnieńscy grają szybko, 


pięć lat okupacji nie miała możności 
uprawiania sportu, powstała z rado" 
ścią utworzone wiosną ub. roku klu- 
by sportowe — KKS i KS „Stella”, 
Sportowcom zrzeszonym w tych klu“ 
bach, pomimo, że nie odgrywają w 
sporcie polskim tej roli co np: za“ 
wodnicy Krakowa, Warszawy, Pozna- 
mia i inni, to jednak należałoby im 
parę słów poświęcić, Godnym zwró”* 
-cenia uwagi jest to, że kiedy w więk" 
szoŚci miast rozwijają się pomyślnie 
najbardziej popularne gałęzie sportu, 
o tyle w Gnieźnie jest odwrotnie. 

Piłkarze gnieźnieńscy są bardzo 
słabi, Brak im przede wszystkim na” 
pastników, 
napastnik — Brzeżańczyk, który uzy“ 
skał conajmniej 75% : bramek dla 
„Stelli” w tegorocznych rozgrywkach 
piłkarskich został ukarany roczną dy 
skwalifikacją i prawdopodobnie w 
przyszłym roku nie wystąpi. 

Bokserzy zdobyli w tegorocznych 
mistrzostwach okręgu poznańskiego 
trzecie miejsce, lecz nie pokazali te“ 
go na co ich stać było: Na wyróżnie* 
nie spośród nich zasługuje pogromca 
Vogta i Degórskiego doskonały 
Śmigórski i w wadze półciężkiej, Sa” 
dzisz, f 

Koszykarze KKS-u ulegli wprawdzie 
„Warcie” i KKS-owi pozn., lećz roz- 
gromili dalsze drużyny poznańskie — 
HCP i „Lechię”. 

Chlubą Gniezna są hokeiści na tra- 
wie. Sport ten mało znany w Pol- 
sce, został przez miejscową mlodzież 
przyjęty i chętnie uprawiany: Do te” 
gorocznych rozgrywek o mistrzostwo 
Polski, Gniezno wystawiło aż trzy dru“ 
żyny. Mistrzostwo Polski zdobyła 
coprawda poznańska „Lechia”, lecz 
również łatwo mogla je zdobyć jedna 

"z drużyn gnieźnieńskich. Szczegól- 
nie kierwnictwo  „Stelli”  zawiniło, 
wysyłając na mecz do Środy z tamt, 
ZZPPC zlepek drużyny, co w sumie 
przyniosło utratę dwóch punktów.. 
i mistrzostwa Polski., 


m 


ostro, lecz nieraz i brutalnie, wsku* 
tek' czego kilku zawodników zostalo 
zdyskwólifikowanych osłabiając tym 
samym swe drużyny (dotyczy to szcze 
gólnie graczy „Stelli”)  Pocieszają* 
cym objawem jest zainteresowanie się 
sportem hokejowym młodzieży szkol“ 
nej. Biorąca udział w mistrzostwach 
Polski drużyna Gimnazjum składa się 
przeważnie z graczy 16 — 17-sto le“ 


tnich: Drużyna tæ po zdobyciu pią- 
tego miejsca rokuje jak najlepsze na- 
dzieje na przyszłość, Giranazjaści 
grają przede wszystkim „falr” i am 
bitnie, Ob. Drzewiecki (wiceprezes 
PZH) ma tu szerokie pole do działa- 
nia Jemu też młodzież tut. ma do 
zawdzięczenia zaprowadzenie hokeja 
na trawie w Gnieźnie i sukcesy, ja* 
kie drużyny gnieźnieńskie odnoszą 
w tej dziedzinie sportu, (el-ka) 


m n 5 r 
Czyżby gongster? 
A jednak w. dalszym ciągu panują jserskie kończą się wkraczaniem or. 
na boiskach wyczyny zaślepionych fa=| ganów porządku publicznego. Nie 


Jedyny bramkostrzelny |natyków piłkarskich na miarę gang- 


sterów. Nie ma w tym oświadczeniu 
cienia przesady, Bo jakżeż inaczej na. 
zwać fakt posiadania broni palnej 
pod koszulką przez gracza jednej z 


przynosi to bynajmniej chluby spor. 
towi, z którego raz wreszcie należy 
radykalnie wyplenić chwasty na mia. 
rę wspomnianych zawodników, 
Spodziewamy się, że władze piła 


drużyn rozgrywających mecz mi.|karskie przykładnie ukarzą obu za- 
wodników posiadających  rewolwery|i PW rozdzielił dotychczas 4.680.900 


strzowski. 

Nie chcemy. być  gołosłowni, W 
Pieńsku koło Wrocławia miał miejsce 
mecz o mistrzostwo klasy B między 
„Odra“ a „Hutnikiem*. W pewnym 
momencie meczu doszło do nieporou 
zumienia, w czasie którego zawodnik 
„Odry* nazwiskiem Rój Stanisław 
wyjął schowany pod koszulka nagan, 
grożąc swym przeciwnikom. Oczy. 
wiście incydent zakończył się szczę- 
śliwą interwencją Milicji. Przy re= 
wizji okazało się, że jeszcze jeden za- 
wodnik tego klubu posiadał przy so- 
bie rewolwer. 

Za często mecze piłkarskie czy bok- 


0 
Brawo „sportl” 


Podczas meczu piłkarskiego Piast ~- 
Pogoń w Zabrzu zdarzył się tzadko 
dotychczas notowany wypadek stero- 
ryzowania sędziego. Kibice gliwickie. 
go „Piasta"” wtargnęli na boisko o- 
Świadczyli sędziemu, że jeżeli „ich” 
drużyna nie wygra, to nie zejdzie Ży.. 
wy z boiska. 
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Warszawski AZS zdobył puchar 


rektora 


WARSZAWA. Dalsze rozgrywki 
o drużynowe mistrzostwo stolicy w 
siatkówce dały następujące wyniki: 

Siatkówka żeńska: Marymont 
SKP 2:0. Śródmieście — Iskra 2.0, 
AZS — Iskra 2:0 AZS — SKP 2:0. 

Siatkówka meska: AZS -- Mary- 
"mont 2:0, AZS — SKP 2:0, Skra —- 
Iskra 2:0, Skra — Marymont 2:1. 
Śródmieście — SKP 2:1. 

Ostatnie rozgrywki wykazały że 
zdecydowanymi kandydatami na mi- 
strzów zarówno w konkurencji żeń- 


skiej jak i w męskiej są drużyny 
AZS-u. Na wicemistrzostwo najpo- 
ważniejsze szanse ma obecnie Śród- 
mieście, którego męski zespół zo- 
stał ostatnio znacznie zasilony Gie- 
ruttą | Starzykiem, | 

Spotkanie w piłce ręcznej między 
męskimi reprezentacjami Szkół Głów- 
nych Handlowych Łodzi i Warszawy 
o puchar rektora S. G, H. Warsza- 
wa, wygrała drużyna warszawska 
zwyciężając łodzian w siatkówce 2:1, 
a w koszykówce 28:20. 


w czasie meczu. 


Wojewódzka Rada WF i PW. 


udział w tej akcji i przekazało pi 
niądze na te cele. i 
Dotad „Sita“ Mysiówice, która zło. 
Żyła największą kwotę w sumie 5.285 
zł znajduje się na czele listy ofiaro- 
dawców. Dalej kroczą kluby RKS 
„Batory“ Chorzów=Batory zł 3.000; 


RKS  „Liniarnia* Bytom-Karb zł 
1.000; RKS „Wawel“ Nowa Wieś 
zł 1.000 itd, 


Jak więc widzimy, sport robotniczy 
to czynnik twórczy i konstruktywny, 
który w praktyce realizuje zasędy 
społeczności. 


Do zadań powołanego w ramach 
Wydziału Socjalnego CZPWL refera. 
tu wychowania fizycznego i przyspo- 
sobienia wojskowego należy: kontro- 
la ; planowanie celowego użytkowa. 
nia funduszów przeznaczonych na u- 
mosowienie sportu, koordynacja ak- 
cji w poszczególnych ośrodkach, inic. 
jatywa w tworzeniu nowych, propa. 
ganda wśród pracowników i ich ro- 
dzin idei masowego uprawiania spor. 
tów w wolnych od zajęć zawodowych 
chwilach, racjonalizacja wykorzysty- 
wania istniejących urządzeń i sprzęu 
tu sportowego oraz współpraca z u- 
rzędami WF i PW, jak również i in- 
nymi imstytucjami zajmującymi się 
rozwojem i uprawianiem sportu, 

Referat WF i PW przy CZPWL 
powstał w dniu 1. 7. br., obejmując 
od razu swym wpływem istniejące 
już 46 klubów sportowych, skupiają- 
cych w swych szeregach 5.378 czyn. 
nych sportowców, w czym 1.068 ko- 
biet. 

W wyniku 4-miesięcznej działalno. 
ści skupiają już około 3.400 członków 
czymnych, w czym około 1.200 kobiet. 
Tak więc mamy w chwili obecnej 78 
czynnych klubów przy fabrykach 
włókienniczych oraz 8.778 członków 
czynnie uprawiających sport, Akcja 
referatu idzie w kierunku zwiększe. 
nia stanu ćwiczących przez objęcie 
pewnymi ćwiczeniami jak gimnasty. 
ka, pływanie, gry ruchowe itp. wsży. 
stkich pracujących w przemyśle, 4 
przyznanych funduszów referat Wit 


zł na zakup sprzętu sportowego. Z 
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twiększenie granic Pom. Zach. OPN. 


SZCZECIN (oj). Do zasięgu teryto” 
rialnego Pom, Zach. OZPN-u wiączo” 
no sześć nowych powiatów z terenów 
województw gdańskiego i pomorskie- 
go: Powiaty te zostały juź wcześniej 
włączone do województwa szczeciń” 
skiego, a obecnie weszły w granica 
Pom. Zach, OZPN-u. Są to powiaty — 
Bytów, Człuchów, Miastko, Sławno, 
Słupsk i Złotów. 

Szcz. OZPN ma zamiar zorganizować 
na tych terenach podokręg i w roku 
przyszłym po stwierdzeniu poziomu 
tamtejszych drużyn piłkarskich odpo- 
wiednio je zakwalifikować. 


sumy tej 1.170.000 zł otrzymały klm- 
by na terenie Ziem Odzyskanych, 

Na podkreślenie zasługuje fakt, iż 
kluby sportowe przemysłu włókien- 
niczego odgrywają już dość poważną 
rolę w ogólnokrajowym życiu Spor- 
towym, Ma to przede wszystkim wiel- 
kie znaczenie na Ziemiach Odzyska_ 
nych, gdzie stanowią one bardzo 
czynne ośrodki. życia sportowego, 

Z klubów tych na wyróżnienie zam 
słupują: RKS „Bielawianka* przy 
Państw. Zakł. Włókienniczych w 
Bielawie, KS „Len“ przy Państw. 
Zakł. Przemysłu Lniarskiego w No- 
wej Soli n. Odrą, KS „Pogoń“, przy 
Państw. Zakładach Tekstylne-Konfek= 
cyjnych w Prądniku. Na terenie Pola 
ski Centralnej wyróżniają się: Dzie. 
wiarski Klub Sportowy w Łoedzi, skus 
piający w swych szeregach pracowni 
ków przemysłu dziewiarskiego Okr. 
Łódzkiego, KP „Zjednoczone“, przy 
Państw. Żakł, Przem. Bawełnianego 
Nr 1 w Łodzi, KS „Burza“, przy, 
Fabryce Sztucznego Jedwabiu w Cho» 
dakowie, RKS „Stradom*, przy Czę- 
stochowskich Zakładach Włókiennia 
czych, KS TFSJ, przy Tomaszowa 
skiej Fabryce Sztucznego Jedwabiu, 
gdzie na szeroką skalę uprawiane sł 
także sporty wodne, . 

Z nowopowstałych zakładów na wyw 
różnienie zasługuje KS „Splot“, sku- 


piający w swych szeregach pracow= - 


ników CZPWL w Łodzi. Klub ten 
w krótkim czasie osiągnął liczbę 600 
członków tj. około 60 proc. zatrudnio. 
wych w CZPWL osób uprawia czyn= 
nie sport. 


na Śląsku rozpoczeła pracę 


KATOWICE. W dniu 21 bm. od-|wódzkim Domu WF w Katowicach. 


było się w Katowicach konstytucyj- 


Sprawę komisji weryfikacyjnych 


ne zebranie Rady WF i PW z udzia. |dla sportowców śląskich zreferował 


łem wojewody śląsko-diąbrowiskiego 
gen. Zawadzkiego. © 


Zebranie zagaił Wojewoda, pod- 
kreślając zadania i cele, tej nadzor- 


czej i wychowawczej instytucji spot. ców, 


towej, jaką jest Rada WF i PW. 
Z kolei przystąpiono do wyboru 
Prezydium Rady WF i PW w woje- 


zebranym dyr. Wojew. Urzędu WF 
Kisieliński, Prezydium Rady WF i 
postanowiło reaktywować działalność 
Komisji Weryfikacyjnej, Wystąpiono 
z propozycją amnestiy dla sportow- 
luźno związanych z kłubami nie. 
mieckimi, natomiast stosować jak 
najostrzejszą weryfikację wobec 
sportowców z przewinieniami poli. 


wództwie śląsko-dąbrowskim Do Za. tycznymi. 


rządu weszli: jako przewodniczący 
wicewojewoda dr Nantke=Namirski, 
jako człońkowie Prezydium Alfus i 
dr Skulicz oraz ich zastępcy dr Gło. 
wacki i Stachoń. Ponadto w skład 
Rady weszli przedstawiciele organi- 
zacji młodzieżowych, . społecznych, 
Wydziału Zdrowia, 
misji Związków Zawodowych. Pre: 
zydium postanowiło zająć się utwou 
rzeniem Biura Wojewódzkiej Rady 
WF i PW. 


Następnym punktem obrad była 
sprawa finansów. Brak. funduszów 
hamuje poważnie życie sportowe na 
terenie Śląska, Boiska sportowe za- 
niedbane, hale sportowe zniszczone 1 
zdekompletowane, Złożono wniosek o 
stworzenie akcji imeprezowej i zbiór- 
kowej na ten cel. Uchwalono część 
dochodów ze Święta Sportowego na 


terenie Śląska przekazać na odre.| Waga piórkowa: 


Następnie omawiano sprawę dy- 
scypliny na boiskach sportowych. 
Stwierdzono, że podstawowym czyne 
nikiem zajść na terenie boisk Sporto- 
wych jest niewyrobienie sportowe 
tak graczy, jak | publiczności, a tak- 


że w wielu wypadkach nadmierne , 


używanie alkoholu, nawet przez za- 
wodników. Prezydium Woj. Rady 
WF i PW postanowiło wystąpić jak 
najostrzej przeciw takim, zawodni. 
kom, jak również przeciw hiezdyscy= 
plinowanej publiczności, 


RYE oró) zwyciężył w Wojteroni 


Ubiegłej niedzieli odbyło się w| Waga lekka: Styranowskiemu pod- 


Okręgowej Ko.| Wejherowie na dobrym poziomie 


stojące spotkanie bokserskie między 
zawodnikami z Torunia i Wejherowa, 
Zwyciężyli goście 10:6. Wyniki walk 
podajemy poniżej. (Zawodnicy Toru- 
nia na pierwszym miejscu), 

Waga piepierowa: Gumowski wy- 
grał na punkty z Dampsem. 

Waga musza: Licau przegrał nie- 
znacznie na punkty ż Millerem. 

Waga kogucia: 15-letni Trawiński 
przegrał na punkty z Ruszkowskim, 
lecz zdobył punkty z powodu nadwa- 
gi tego ostatniego. 
Krzemiński zno- 


montowanie hali sportowej w Woje-|kautował w pierwszym starciu Bryłę. 


dał się w pierwszej rundzie Kowal- 
ki. d 

Waga półśrednia: 
punkty „wypożyczonemu” Mellero- 
wi. 

Waga średnia: Hekler przegrał 
przez k 0. w drugim starciu z Bor- 
kiem, 

Waga półciężka: Błędowski wygrał 
na punkty z Kujawą. 

Sędziowali b. dobrze Moyseowicz 2 
Gdańska w ringu, na punkty mgr. 
Hełczyński z Gdyni. 


STRAIEZRZNA MANAI FEEN E RE AR A EEC | ER" TOT RAOR 
W Toruniu odbyřo się Walne Ze- 

branie Międzyszk. KS, 

wybrano zarząd. 


na którym. 


Sikora uległ na 
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A terag kotarze 


10 najlepszych torowców i szosowcówi 


Terowcy: 


1. Kupczak Józef, RKS Legia (Kra- | 


ków), 2. Bek Jerzy KS Tramwaja- 
rzy (Łódź), 3. Janik Karol KS Cra- 
covia ` (Kraków), 4. Dąbrowiecki 


Leon RKS Legia (Kraków), 5. Popoń- 
„.czyk Stefan RT KS Sarmata (W-wa), 
6. Gumulka Adam RKS Legia (Kra- 
ków), 7. Bober Leonard Milicyjny 
KS (W-wa), 8. Kudert Ryszard Pocz- 
towy KS (W-wa), 9. Musiał Wiady- 
sław Krak. Tow. Kolarskie (Kraków), 
10. Sałyga Teofil KS Tramwajarz 
(Łódź). © 


SZESO©WCU: 


1. Gabrych Tadeusz, Krak, Klub 
Cykl. i Mot. (Kraków) pkt 67, 2. 
Pietraszewski Łucjan, Dziewiarski KS 
(Łódź) — pkt. 66, 3. Rzeźnicki Ma- 
rian, Pocztowy KS (W-wa) pkt, 61, 
4. Kapiak Józef, Milicyjny KS (War- 
szawa) — 55, 5. Kudert Ryszard, Po- 


Polski Zwiazek 


cztowy KS (W-wa) — pkt. 53, 6. Wój- 
cik Wacław, KKS Orzeł (W-wa) — 
ptk. 51, 7. Napierata Bolesław, RKS 
Sarmata (W-wa) — pkt. 46, 8. Wan- 
dor Władysław, RKS Legia (Kraków) 
— pkt. 43, 9. Motyka Władysław, 
Krak. Tow. Koiarskie (Kraków) 
pkt. 41, 10. Wiśniewski Zygmunt, 
RT KS Sarmata (W-wa) — ptk. 37. 

Na 14-tym miejscu znajduje się 
mistrz Polski Jan Kluj, mający na 
swym koncie zaledwie 25 pkt. 

Listę terenowców opracowano bio- 
rąc za podstawę sprint, a nie wszy- 
stkie wyścigi torowe. J 

W liście szosowców punktowano 
imprezy © charakterze: .ogólnopol- 
skim, oraz wszystkie mistrzostwa. 
Mistrzostwa Polski oraz wyścigi — 
Kraków—Katowice—Kraków i „Wi- 
my” w Łodzi punktowano od 15-go 
do 1-go, w pozostałych od 10-go do 
1-go, Zdobyte w ten sposób punkty 
przez poszczególnych zawodników, 
dały im powyższą lokatę. 


Kalendarzyk sportowy na rok 1947 


18. 4, 47. — Ogólnopolski wyścig | 22. 7. 47. — Do dyspozycji okręgów 


ma przełaj ok. 30 km — Warszawa, 

1. 6. 47, — Torowe wyścigi ZRSS 
j.. Łódź. . 

5. 6. 47. — Kolarski Zjazd do Ło- 
wicza na Boże Narodzenie — Łowicz. 

8. 6. 47. — Do dyspozycji Okręgów 
4 klubów. 

15. 6. 47. — Szosowe mistrzostwa 
województw (w całym kraju) 100 km. 

22. 6. 47. — Torowe mistrzostwa 
miast w sprincie — 1.000 m (okręgi 
z torami). 

29. 6, 47. — Szosowe mistrzostwa 
Polski, ok. 200 km — Szczecin, (w ra- 
mach „Święta Morza” wzdłuż wy- 
brzeża morskiego). 

6. 7. 47. — Wyścig szosowy ZRSS 
— Kraków. 

13. 7. 47. —.  Torowe mistrzostwo 

" Polski w sprincie — 1.000 m — Łódź. 

20. 7. 47. — Drużynowe szosowe 
mistrzostwo Polski — 100 km — Ra- 
dom. 


W kilku słowach... 


Łódź, jako pierwsze miasto w Pol- 
sce nadało szeregowi ulic nazwy od 
nazwisk polskich sportowców, względ- 
nie gałęzi spórtu. Tak więc spotyka- 


my ulicę Jaqusza Kusocińskiego, Bro-||perskim z cyklu 
nisława Czecha, a dalej pokojowa Sieta" 


Piłkarską, Gimnastyczną, Hokejową 
i inne. ` c 
3% 


W dniu 8 grudnia odbędzie się wi 
Poznaniu zebranie przewodniczących 
Okręgowych Wydziałów Spraw Sę' 
dziowskich PZB. Na zebraniu tym 
omówi się między innymi kwestię sę” 
dziowania w zbliżających się druży 
nowych mistrzostwach bokserskich. 


x% 


W Częstochowie powołano do ży- 
cia klub rzemieślniczy pod, nazwąż 
„Rzemieślnik"'. W zarządzie repre 
zentowane są wszystkie gałęzie a) 
miosła: 

3 


Moderówna, znakomita nasza sprin-iiszy krok bokserski. 


terka nie może otrzymać zwolnienia 


i klubów 

27. ha 47. — Do dyspozycji okręgów 
i klubów. 

3. 8. 47. — Drużynowe torowe mi- 
strzostwo Polski — 4.000 m — Wro- 
claw. 

10. 8. 47. do 19, 8. 47. — Wyścig 
międzypaństwowy ZSRR — Polska 
na trasie * Warszawa Moskwa, w 
8-miu etapach, dystans ok. 1.300 km. 


+17. 8. 47. — Do tlyspozycji okre- 
gów i klubów. 

24. 8. 47. Rewanżowe torowe 
spotkanie Polska--Węgry, Budapeszt. 

24. 8, 47. do 5. 9. 47. — Mistrzo- 
stwa Świata w Paryżu. 

31. 8. 47, — Wyścigł torowe Ju- 
bileuszowe PZ Kol. — Kalisz. 


7. 9. 47, — Górskie mistrzostwo 
Polski, ok. 100 km — Jelenia Góra. 


KURIER SPORTOWY 


Kolarski ustala 


14. 9. 47. — Szosowy wyścig Jubi- 
leuszowy PZ Kol. — 100 km — War- 
szawa. 

21. 9. 47. — Torowe długodystan- 
sowe mistrzostwo Polski — 50 km — 
Szczecin. 

28. 9. 47. — Do dyspozycji okręgów 
i klubów 


Techniczne omówienie wyścigów 


1-go. Wprowadza się „Otwarcie 
sezonu” wyścigiem na przełaj, jako 
doskonała zaprawa przed sezonem 
tak dla szosowców, jak i torowców. 

2.17. Zarezerwowano na specjal- 
ną prośbę Zw. Robotn. Stow. Sport. 

3-go. Wznawia * się tradycyjny 
Zjazd Kolarski do Łowicza na uro- 
czystości Bożego Ciała, zgodnie z 
uchwałą Walnego Zebrania w 13939 r. 
Zjazd organizowany jest w jednym 
roku przez ŁOZ Kol. w następnym 
przez WOZ Kol. który przeprowadza 
go w r 1947. ; 

4-go, Tradycyjnym zwyczajem mi- 
strzostwa wojewódzkie 
są w jednym dniu w całym kraju, na 
jednolitym dystansie 100 km. 

5-go. Celem przygotowania 
sprinterów do mistrzostw Polski, 
wprowadza się torowe rozgrywki o 
tytuły mistrzów miast, w okręgach 
posiadających tory kolarskie. 

6-go. -- W ramach „Święta Morza” 


Drobiazgi 


W ubiegłą niedzielę rozegrane zo- 
stały w Chorzowie zawody boksem 
skie pomiędzy druga” drużyną Batore- 
go, a robiącą coraz to większe postę- 
py drużyną Piasta gliwickiego. Mecz 
powyższy zakończył się wynikiem 
remisowym 8:8. 


* 


W cyklu rozgrywek bokserskich o 
mistrzostwo „B" klasy Śl. OZB —- 
Zryw II Świętochłowice pokonał TUR 
Silesię w stosunku 10:6. 


STELLA przegrała u siebie 


Bielarnia — Stella 9:7 


GNIEZNO: W ostatnim meczu bok- 
rozgrywek o mi 
okregu poznańskiego, 
„Stella” spotkała się z RKS „Bielar 


hia” z Kalisza, przegrywając w sto- 


sunku 7:9. 

Mięjscowi wystąpili w 
osłabionym i zwycięstwo  „Bielarni" 
est całkiem zaslużone, Wyniki tech“ 
niczne, od wagi muszej do ciężkiej, 


są następujące: Smug (B) remisuje z 


Domagalskim; Rzapacki (B) wygrał na 
unkty z Kaźmierskim; Krantz (B) nie 
rozstrzygnął walki z Stefankiewiczem; 


#Winkler (B) zdobywa p'kty w. ©», a 


dj 
Z Torunia 


Z polecenia Wydziału Sportowego 
Pom: OZB KKS Pomorzanin z Torunia 
organizuje na terenie Torunia pierw* 
W związku z 
tym kierownictwo sekcji bokserskiej 


ŁKSu, a nosi się z zamiarem wstąpie-llIKKS Pomorzanin prosi za naszym 


nia do AZSu. 
%* 


Pelczyk i Gruszka, występujący: 
niegdyś w piłkarskiej drużynie mary 
narki polskiej, przyjęci zostali do klu“ 
bu „Plymouth Argyle", który jest 

"zespołem II Ligi angielskiej, 


%* 


Związek Narciarski Okręgu ŚlĄ” 
skiego obradowal *w Katowicach nadii 
kalendarzem imprez zbliżającego sę 
sezonu zimowego: Atrakcją Okręgu; 
Śląskiego będą międzynarodowe „za- 
wody w Wiśle. 


* f 

Sztafeta kolarska na trasie War 
szawa—Moskwa, zorganizowana 
być w roku przyszłym przez Polski 
Związek Kolarski. Rok 1948 będzie 


rewanżem, bowiem podobna sztafetajiip ppor. Danielewski. 


będzie miała miejsce na trasie Mo- 
skwa—Warszawa. ! 


jpośrednictwem aby wszelkie zgłosze” 


nia kierować pod adresem KKS Po- 
morzanin — Toruń, Bydgoska 1/3 naj- 
później do dnia 30 listopada br. 
„Pierwszy krok bokserski” odbędzie 
się w dniach 7 i 8 grudnia w hali Pa- 
lacu ' sportowego w Toruniu. Mogą 
brać udział stowarzyszeni i niestowa* 
rzyszeni, którzy nie stoczyli więcej 
jak trzy walki w zespole (wykluczone 


inadprogramowe). 


Celem sprawnego przeprowadzenia 
imprezy zaarąd klubu prosi o dotrzy” 


jmanie terminu zgłoszeń. które winno 
ykazać imię i nazwisko zawodnika 


oraz dokładną datę urodzenia. Po" 
inno się również podać wagę w 


* 


Referat WF i PW w Toruniu odbjął 
Poprzednik je- 
go kpt. Śmietański został odwołany 
do Warszawy. 


m przybliżeniu. 


skladzie 


Bidziński (St) zdobywa dla swych 
barw p-kty również w. o, w walce 
półśredniej; Lewandowski (B) remi- 
suje z Wesolowskim; Zakrzewski (B) 
przegrywa z Sadziszem i w wadze 


ciężkiej, Kurzawa zdobył dwa punk:j 
ty z powodu niestawienia się Paw`j 


łowskiego (St) — W ringu sędziował 
p. Derda. , (el-ka). 


Skra i AZS na czele tabeli 


tenisa stołowego 


mistrzostwach 
padły 


w drużynowych 
Częstochowy w ping-pongu 
następujące wyniki 


CKS—Raków 5:4, Partyzant—-Liga 
Morska 6:3, Skra—Victoria 8:1, Stra- 
dom--Liga Morska 6:3, Skra—Raków 
9:0, Raków=Ymca 9:0, Skra—-Dru- 
karz 7:2, AZS—Legion. 7:2, CKS— 
Victoria 9:0, AZS—Stradom 5:4, Dru- 
karz—Ymca 8:1. 


W grupie pierwszej prowadzi Skra 
przed CKS-em i Rakowem,. w drugiej 
AZS przed Partyzantem i Strado- 
miem. 


WOZ hokeja na lodzie 
wznowił działalność 


WARSZAWA, Państwowy Urząd 
Wychowania Fizycznego wyznaczył 
komisarzem WOŻHL prof, Paru- 
szewskiego, który zarządził zwołą” 
nie walnegu zebrania WOZHL w 
dniu 27 tistspadw br Wszystkie 


|kluby i zwiwzki dawniej należące 


do WOZHI. cre» nowe kluby pro- 
szone są o wydelegowanie swoich 


przedagawycieli, iak również prosze-jstrzyni Polski Wójcickiej oraz mi- 
ni są © przybycie sędziowie i daw-|strzów Polski w skokach Biendlich 


ni działacze bowejowi, 


rozgrywane | < 


Str. 8 


Nozyceami 
PRR prasę sporlwą 


5. 10. 47. — Do dyspozycji okręgów$ 


I klubów. i6 mistrzów świata 


= Mi adw EROS PJ Dochodzą do nas wiadomości o sze. 
>s regu walk pomiędzy najlepszymi Zam 
19. 10. 47. — „Zamknięcie sezonu" šwodowymi pięściarzami świata. Nie 
w okręgach i klubach. Hzawsze można łatwo zorientować się 
w wartości tych bokserów. Według 
zklasyfikacji pisma nowojorskiego 
„The Ring, poszczególni bokserzy 
zajmują następujące miejsca w 
terwszej 10-ce. Na czele każdej listy 
znajdują się mistrzowie świata, 
WAGA MUSZA: MISTRZ ŚWIATA 
JACKIE PATERSON 


1. Monaghan, 2. Curran, 3. Marino, 


walka o najwyższy tytuł w sporcie 
rozegrana zostanie na trasie wzdłuż! 
wybrzeża morskiego, ok. 200 km, 
z zakończeniem na torze w Szczeci- 
nie. Miejsce startu i trasa podané 
zostaną po uprzednim  objechaniug 
trasy. Obrany teren na Ziemiach. Gil, 5. Burney, 6. Allen, 7, Murpe 
Zachodnich utrwali przywiązanie doghy, 8. O'Sullivan, 9. Mac Kay, 10. 
Polskiego Morza, spełniając jedno-fButwell. Pierwszych trzech zajmuje 
cześnie wspaniałą rolę prapagando-Hrównież pierwsze. miejsca na liście 
wą. Seuropejskiej. 


MWAGA KOGUCIA: MISTRZ ŚWIATA 
Ę MANUEL ORTIZ 


1, Kiu Kong Yung, 2. Olivera, 3. 
=Chff Anderson, 4, Theo Medira, 5. 
Castillo, 6. Doran, 7. Kane, 8. Gold, 
Aberg, 9. Jurish, 10. Rowen. Nowy 
kiem Radzieckim, nie tylko na polująmistrz Europy Medina jest na czwara - 
politycznym,  góspodarczym i spo-fitym miejscu, 


lecznym, ale również nawiązanie 
stałych stosunków na polu wychowa-jj WAGA PIÓRK.: MISTRZ ŚWIATA 
WILLIE PEP i s 


ni fizycznego i sportu przez kolar- 
stwo. 1. Phil Terranova, 2. Chavez, 8. 
z Galles, 4. Leslic, 5, Acevedo, 6, Sand. 

dler, 7. Craves, 8. Ciavtom, 9. Roy 

2e Slaska Famechon, 10. Amstrong. Tu mistre 
i uropy Famechon zajmuje dopiero 


w odwrotnym kierunku w roku na- 


cych nasz kraj z potężnym sojuszni- 


Popularny pięściarz katowickiejżo miejsce, 
„Pogoni”, wicemistrz Polski w wa- ; 
dze półśredniej Aleksander Grądkow-H WAGA LEKKA: BRAK MISTRZA 


ŚWIATA 
i, Ike Williams, 2. Mouzon, 8. Bob 
ontgomery, 4. Tomas, 5 Bolanos, 
6. Bratton, 7. Patrick, 8. Cisneros, 
9. Rico, 10. Stolz. Mistrz Europy 
zajmuje jedno z dalszych miejsc. 


WAGA PÓŁŚREDNIA: 
BRAK MISTRZA ŚWIATA 


1. Ray Robinson, 2. Larkin, 3. Beau 
ack, 4, J. Greco, 5. Tommy Beli, 6. 
W. Joyce, 7. J. Wilson, 8. Docusen, 
9. Jamiro, 10. Fusari..I tu mistrz 
Europy nie ma miejsca. 


WAGA ŚREDNIA: MISTRZ ŚWIATA _ 
* TONY ZALE | 


1. La Motta, 2. Borlev, 3. Graziano, 
4, Abrams, 5. Edgar, 6. Belloise, 7. 
arcel Cerdan, 8. H. Williams, 9. 
l Priest, 10. J. Sheppard, Mistrz 
Europy Cerdan na 7 miejscu. Jego 
jbliższæa walka z Abramsem w A. 
eryce może mu. przynieść poprawę 
lokaty. S 


WAGA PÓŁCIĘŻKA: MISTRZ ŠW. 
GUS LESNEVICH Z 

1, Ezzard Charles, 2, Fow, 8. Moore, 

. Mills, 5. Jarosz, 6. Beckwith, 7. 

rant, 8. Gruz, 9. Billy Smith, 10. 

Chase, Mistrz Europy Mills ma lokta 

ię wysoką. 


WAGA CIĘŻKA: MISTRZ ŚWIATA 
JOE LOUIS 
1. Mauriello, 2. Elmer Rav, 3. Ma- 
xim, 4, Sheppard, 5. Woodock, 6, 
Walcott, 7. Murray, 8. Bettina, 9. 
Baski, 10, Bivins. Woodock, mistrz 
“Europy zajmuje 5 miejsce. da: 
Pogłoski o wycofaniu się Luisa ks 
ringu wobec jego miażdżącej przewa» 


ski podjął znowu treningi i jak 
twierdzą wtajemniczeni, znajduje się 
w doskonałej formie. 

Pierwszym jego występem będzie 
prawdopodobnie spotkanie z Słowa- 
kiem Blesakiem w Bratysławie, w ra- 
mach meczu Śląsk -— Słowacja. 


* 

Jeden z doskonałych biegaczy nar- 
ciarskich Śląska, wychowanek SKN-u, 
Józef Matuszny z Koniakowa przeby- 
wa obecnie stale w Warszawie, 

*. 

Najlepszy pływak bytomskiej „Po- 
lonii” mistrz Polski w stylu na wzna 
Zemyr doznał nieszczęśliwego wypad- 
ku. Kfłaniając się przedstawicielce 
pici pięknej — jak głosi biblia 
powstałej z żebra adamowego, nadział 
się na dyszel od wozu i... złamał wias- 
ne. Chwilowo popularny „Feluś* jest 
ta pewien czas żnokautowany. 


LE 
Publiczność Śląska przyzwyczaja 
się powoli do wysokiego stosunku 
kornerów, W meczu Kispest — AKS 
WMKS stosunek rogów wynosił 10:2 
na korzyść teamu, a w meczu AKS --- 
ŁKS stosunek rogów wynosił 18:2 na 

korzyść Chorzowian. 


LI 

Zapaśnicy RKS „Siła” z Mysłowic 
otrzymali zaproszenie. od ' czeskiego 
klubu zapaśniczego CAK „Vinohrady“ 
w celu rozegrania kilku meczy towa- 
rzyskich w Czechosłowacii. Zarząd 
klubu przyjął zaproszenie i wyjazd 
naszych zapaśników nastąpi prawdo- 
podobnie w dniach 4 do 6 stycznia 
1947r. 

Siłaczy naszych oczekują za gran - 
cą spotkania z CAK Vinohrady Praga, 
z drużyną Baty oraz walki w Moraw-; 
skiej Ostrawie. 

Rewanżowe spotkanie projektowa- 
ne jest na miesiąc luty. 

3. i 

W przyszłą niedziele odbędzie stefhiom 
w Bytomiu uroczyste, otwarcie piy- KT ; 7 kat) 
walni krytej. Otwarcia dokona vre- wa 790%: a kodon: żę 
zydent miasta dr Miętkiewicz, Poza 
tym obecni będą przedstawiciele par- DOW LILLY AA 


tii, prezes Śl. OPZP red. Nogaj, kapi- e 
tan sportowy PZP ob. Frania orzjińarciarze WKS „Legia j 
organizują się AA 


przedstawiciele zarządu miejskiego i 

miejskiego urzedu WF i PW. i 
WARSZAWA. W dniu 29 listopada 

br. o godz. 17-ej 'w sekretariacie 


W ramach otwarcia odbędą się 
międzymiastowe zawody pływackie 

WKS „Legia” na Stadionie WP od- 
bądzie się zebranie organizacyjne 


„Elektryczność” Warszawa —- „Poło- 
nia" Bytom. Zawody zapowiadają się 

sekcji narciarskiej. Wszyscy czion- . 
kowie sekcji oraz miłośnicy narciar- ` 


atrakcyjnie ze względu na start mi- 
stwa w stolicy proszeni są o przybye 


LG 


. Najbliższym jego przeciwnie 
ma być zwycięzca walki Wos 


i Skorupki, 
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Z powodu nawału imprez sporto- 
wych zmuszeni byliśmy przerwać 
cykl opisywania najpopularniejszych 
sylwetek sportowych z naszego tere- 
nu. Z kolei miejsce należy się mi- 
strzowi Polski wagi ciężkiej — Wła- 
dystawowi Niewadziłowi. Ostatnie 
perypetie tego zawodnika z jego ma- 
cierzystym klubem ŁKS-em, półrocz- 
ne zawieszenie i wszelkie nieporo- 
zumienia zostały szczęśliwie zażeg- 
nane, od paru tygodni oglądamy Nie- 
wadziła na ringu. 

Ponieważ turniej słowiański . w 
Pradze nie wypad? — zdaniem obser- 
watorów -- pomyślnie dla mistrza 
Polski, zarzucono mu brak odwagi i 
chęci do walki, wychodząc z zaloże- 
nia „audiatur et altera pars” zwróci- 
liśmy się do Niewadzita bezpośrednio 
z zapytaniem codo ostatnich- jego 
występów. Zaczynamy od Pragi, 

Fan Władysław spokojnie opowia- 
_ da, a jego wywody przerywa od cza- 
su do czasu nieznośny dzwonek tele- 
fonu. „Już na punkcie zbiórki w Ka- 
towicach informowałem kierownic- 
two, że nie jestem w pełnej kondy- 
cji, gdyż z powodu mego zawiesze- 
nia nie trenowałem regularnie i ra- 
czej wolałbym nie jechać. Postano- 
wiono inaczej. Wagi ciężkie na tur- 
nieju w Pradze były szczególnie moc- 
no obsadzone. Livansky (Czechóeło- 


M0 noi mistrz Karoliew (ZSRR) ten c 
statni 118 kg wagi. 


TALIZMAN KAROLIEWA 


 Karoliew odznacza się jeszcze jed- 
na „ekstrawagancją”. Walcząc w par- 
tyzantce nie miał czasu na golenie 
się, zapuścił więc brodę po pas. Na- 
stąpiły czasy pokojowe, Karsliew 
 zgolił brodę, a na pamiątkę pozosta- 
wit sobie z prawej strony kosmyk 


tymetrów. Z tym „wisiorkiem” nie 
rozstaje się nigdy, nie pozwala fry- 
zjerowi go ścinać, 


JAK TO BYŁO. W PRADZE? 

' Po tej małej. dygresji mój rozmów” 
ca powraca do samych walk w Pra- 
dze. Pierwsze potkanie miałem z Li- 
vanskym. Pamiętałem jego  ruchli- 
wość i błyskawiczne kontry z meczu 
ŁKS — Boxing Club Praga, po wy” 
równanej wałce uległem na punkty, 
przy czym w tej walce wypadłem 
dużo korzystniej niź w Łodzi. Tym- 
czasem Karoliew nokautował swych 
«przeciwników. Nie bardzo wyraźnie 
czułem się, gdy padł gong i Karoliew 
zaczął atakować. Pod koniec pierw- 
szego starcia przeciwnik zadaje mi 
cios poniżej pasa. Wijąc się z bólu 
padam na deski Wygrałem przez 
_ dyskwalifikację Karoliewa za niepra- 
widłowe uderzenie, co 
lekarze. Kierownictwo ekipy radziec- 
kiej nie dalo za wygraną i oŚwiad- 
 cCzyło, Że jeżeli nie zmieni się wer- 
dyktu, wycofają swych pięściarzy z 
dalszych rozgrywek. Nastąpiło gło- 
sowanie przy zielonym stoliku, kto 
jest za dyskwalifikacją a kto prze- 
"ciw. Naszych przedstawicieli natu- 
ralnie przegłosowano. W ten sposóh 
Karoliew uzyskał dwa punkty dla 
swej reprezentacji 


NAPAD ŚPIĄCZKI 
„„Najtragiczniejszą walkę  stoczy: 
łem z Jugostowianinem Vieragiem, 
mając przewagą punktową przez dwie 
i pół rundy, pod koniec spotkania 
otrzymałem cios w szyję z boku. 
Ogarneły mnie senności. położyłem 
się na ringu spałem w szatni i w 
aucie Co gie zemmą stafo, do tej po- 
ry nie wiem” 


„ROZMIARY” MISTRZA 


:— Jak długo Pan boksuje i íle Pan 
/ liczy ldt? — indaguję mego roz- 
mówcę. 

_— Urodziłem się w Łodzi 25. 9. 
1921 r. Przed wojną uprawiałem boks 
w Sokole, żachąłem od wagi piórko- 
wej, rozrastałem się szybko i: dziś 
mam już pełną ciężką. ważę 88 kg. 


TP ZZOZ O ZZO 


wacja), olbrzym Vierag (Jugostawia).' 


włósów długich na kilkanaście cen-| 


a by] moment, kiedy przy zaniedba- 
niu treningu zegar na wadze wska- 
zywał 96 kg, ale to za wiele na mój 
179 cm wzrost. Przy racjonalnym tre- 
ningu i pozbyciu się niepotrzebnego 
tluszczu nie powinienem przekraczać 
85 kg, wtedy nabieram szybkości i 
zwrotności, uzyskuje również dynami- 
kę ciosu. 


MŁODZIEŃCZE WYSTĘPY 


— Ale powracam do czasów przed 
wrześniem 1939 roku. Największym 
moim sukcesem z lat młodzieńczych, 
to przegrana na punkty w 1937 roku 
z ówczesnym mistrzem Europy Hen- 
rykiem Chmielewskim. Tuż przed 
wybuchem wojny. zdobyłem wicemi- 
strzostwo łodzi w wadze średniej, 
ulegając na. punkty  wicemistrzowi 
Europy Józefowi Pisarskiemu. Niem- 
cy wywieźli mnie do fabryki samolo- 
tów, a potem znalazłem się w obozie 
koncentracyjnym w Grossrosen. Mia- 
łem dlatego brać udział w turnieju 
pięściarskim Związku b. Więźniów 
Politycznych, niestety mój przeciw- 
nik Kłodas nie zjawił się, a u!ewa 
rozpędziła tysiączne tłumy widzów 
tak, że na ringu nie stanąłem. Od 
początku formowania sekcji pięściar 


Sorównu ie rmy 


a aa 


„Królowa Sportów” zawsze na We- 
grzech cieszyła się olbrzymią popula 
nością wŚród widzów, a niezależnie 


od tego stała na świeczniku lekkiej" | 32:19,1- 


atletyki europejskiej. 


KURIER SPORTOWY 
Mistrz Polski Niewadzi! 


walczy i iest w formie 


skiej ŁKS biorę czynny udział. Pier- 
wszymi bokserami po wojnie naj- 
starszego klubu w Łodzi byli Olej- 
nik, Mazur i ja. 

— A z kim ze znanych pięściarzy 
spotkał się Pan po wojnie? 

— W Poznaniu na meczu ŁKS — 
Warta we wrześniu 1945 r. zremiso- 
wałem z Sobczakiem, następnie już 
w półciężkiej znokautowałem Bed- 
narza, który wtedy był jeszcze w 
Bydgoszczy. 


DROGA DO MISTRZOSTWA POLSKI 
— W mistrzostwach Łodzi 1946 r. 


byłeia w kłopocie nie miałem prze-- 


ciwnika w wadze ciężkiej, żeby zo- 
stać mistrzem trzeba stoczyć choć 
jedną walkę. Z pomocą przyszedł mi 
wtedy Olejniczak z. Geyera który 
| stanął na ringu jedynie po to, bym 
zdobył mistrzostwo. poddał mi się 
w trzecim starciu. W .mistrzostwach 
Polski w Łodzi w pierwszej walce 


znokautowełm ciosem w żołądek już ji 


w pierwszej rundzie mistrza Gdańska 
Koralewskiego, na wstępie wypuak- 
towałem Drabkowskiego z Warsza- 
wy, wreszcie wygrałem na punkty z 
Klimeckim z Poznania Z Klimeckim 
spotkałem się w walce rewanżowej 


Najlepsze tegoroczne rezultat 


Annn lekkoatletów polskich i węgierskich AUN 


5000 m: Csaplar 14:47,9 — Kwiatko- 
wski 15:455. 
10.000 m: Csaplar 30:52,2 — Widuła 


110 m płotki: Kissej 15,4 — Haspel 


I na Węgrzech miniona wojna świa- 16,1. 
towa poczyniła pewne spustoszenia 400 m pźotki: Kissej 55,4 — Puzio 
wśród sportowców, i oni przeżywają |591. 
obecnie skutki kataklizmu, który jest| Skok w dal: 
już poza nami. Stąd też ciekawe bę:| Adamczyk 702 cm. 
dzie porównanie najlepszych wyników 


Puskas 678 cm zał 


im do skali Światowej, niemniej jed- 


lekkóatletów węgierskich we wszy” |Zwoliński 179 cm. 


stkich konkurencjach z wynikami na- 
szych powojennych asów- 

Na pierwszym miejscu podajemy 
najlepszy tegoroczny wynik Węgrów, 
na drugim zaś Polaków: 

100 m: Csanyi 10,8 — Rutkowski 
r e. 

200 m: Solymosi 21,6 — Rutkowski 
22,3; y 

400 m: Solymosi 50,8 — Piaskowy 
51,2 : 


ski 1:58,0. 


1500 m: Garay 3:53 — Staniszewski |trzech jedynie konkurencjach jesteś" |ne w tym roku przez 


4:09,8, 


Humoreska zapaśnicza 


Tyczka: Zsitway 3,90 m -—- Maroń- 
czyk 3,80 m. 


14,06 m. 


Kula: Nemetvari 14,00 m — Gierut-| 


to 15,29 m. , 


Dysk: Horvath 47,52 m -- Gierutto; 
„143,81 m 


krut 56,70 m. 


R jglądają nasze wyniki na tle rezulta- 
Trójskok: Kiss 13,47 m -- Hofmani: 


nik był wtedy dla Warty katastro-|i 
falny 3:13) i znowu wygrałem zde-ji 


cydowanie na punkty. 
OSTATNIE WYNIKI 


Od miesiąca intensywnie trenuję i 
Ody 


jestem w doskonałej 
przyjazdu z Pragi nie 


formie. 


Mistrz Polski Władysław Niewadziłb 


JŁKS) walczy i jest w formie 
ska, wreszcie olbrzym z 'Włoctawka 
Romanowski, ulegli mi zdecydowanie. 


Ten ostatni głową rozciął mi lewąf 


brew, która, jak pan widzi, 
się niespodziewanie szybko 


staję do walki z „Wimą”, nie wiem, Ẹ 
kto będzie moim przeciwnikiem. Bar- 


dżo chciałbym stoczyć bój z Klimec- 


kim, mimo, że uważam, że są w tejf 
chwili od niego jeszcze lepsi pięścia-| 


rze w tej wadze w Polsqg. 
— Ile Pan miał meczów w wadze 
ciężkiej? 


— Dwadzieścia — pada odpowiedź | 


— w tym cztery walki przegrane je- 


dynie z pięściarzami zagranicznymi.|] 
Z Polaków nie wygrał ze mną w tejfi 


kategorii nikt. 

Niewadził żegna się ze mną ser- 
decznie, jest dobrej myśli, chce udo- 
wodnić, że swą formą i kondycją za- 
pewni sobie miejsce w reprezentacji 
Polski na mecz ze Szwecją w Sziok- 
holmie. 3 

Zbigniew Skibicki 


- 


cje należą, 

Węgrów. 
Wyniki naszych sąsiadów nie są 

bynajmniej „wyśrubowane” i daleko 


i to bezapelacyjnie, do 


nak powinny one stanowić dla na- 


odegrać w ogole jakąś rolę, 
Lecz jakże anemicznie wprost wy” 


ów tych, którzy nas przez z górą pięć 
lat gnebili i katowali. Nasi sportowcy 


wyniki na boiskach i bieżniach osią” 


gnęli dużym samozaparciem, nie ma- 
iąc niejednokrotnie prymitywnych ku 


_ ilerm warunków, podczas gdy pobi- 
Oszczep: Varszegi 64,01 m — Mi-| tym 


i 


„wyglodniałym” Niemcom 


{przychodzi to» jak się wydaje, i to w 


Mżot: Nemeth 55,02 m — Kozubek; sok. po wojnie, bez trudu. 
800 m: Garay 1:56,1 — Staniszew-|51,02 m. 


Najwymowniejsze jednak jest ze- 


Jak z tego zestawienia wynika, w|stawienie cyfr. Niech wyniki uzyska 


lekkoatletów 


my lepsi od Węgrów, a mianowicie!niemieckich mówią same za siebie, 


<ttw terz. i prom 1 Ro S% RR sz raza yang 


STEFAN GAJOS 


Dokonany zwycięzca 


Gdy przeciwnicy powstali, na wi- 
downi począł rozbrzmiewać okrzyk: 
Zwycięzca! Zdjąć maskę! Zwy- 
cięzca! Zdjąć maskę!  Zwycięzcal 
Zdjąć maskę! 

Nieznajomy zwlekał rzez chwilę, 
ale gdy wołanie stawało się coraz po- 
tężniejsze, zerwał szybkim ruchem 
maskę z twarzy 

Powstałem gwałtownie. Ś 

To był Sulpicjusz Mortadela! 

Kłaniał się na około wiwatującym 
na jego cześć widzom, a kiedy wzrok 
jego spotkał się z moim osłupiatym 
wzrokiem, Sulpicjusz uśmiechnął? się 
i przesłał mi ręką pozdrowienie. 

Jakże dałem wyprowadzić się prze- 
zeń w pole! 

W dzień — biadający, niby to u= 
ciemiężony małżonek, a wieczorami -- 
zamaskowany zapaśnik i zwycięzca 
turnieju! 

Zmylił mnie uczesaniem włosów. 
Znałem go jako czeszącego się do 
góry występując jako „Zamasko- 


| Wydawca: Spół Wydawnicza „Gryf“ w Bydgoszczy — Administr, i Redakcją 
Bydgoszcz, Aleje 1 Maja 29 III ptr. — Tel. Redakcji i Adm. 31-16, 37-70 tel. nocny 35-33 
Redaktor naczelny Andrzei Kłyszyński — Sekretariat redakcii przyjmuje w dni powszednie 
== od godziny 10-tei do l4itei ==> 


Odbito w drukarim PZWS w ydgoszczy ulica Jagiellońska nr 


wany” układał włosy w elegancki 
przedziałek. 

W chwili, gdy Sulpicjusza Morta- 
delę wieńczono szarfą zwycięstwa, 
przy wejściu zrobiło się nagłe zamie- 
szanie, a potem na arenę wpadła ja- 
kaś kobieta i niby rozwścieczona fu- 
ria rzuciła się z parasolem w ręku na 
mistrza turnieju. 

Była to żona Sulpicjusza. 

Osiągnęła go jednym i drugim cio- 
sem parasola. Próbował bronić się 
przed nią, lecz nie nie mogło po- 
wstrzymać jej zaciekłtości nawet tn- 
terwencja licznego personelu cyrko- 
wego z wyeliminowanymi atletami na 
czele. Zachłystując się wojowniczymi 
okrzykami okładała męża bez ustan- 
nymi uderzeniami, aż wreszcie począł 
wycofywać się w kierunku menażerii, 

Nastał tam niebawem nieopisany 
tumult, Rozległy się poryki przectra- 
szonych lwów, skowyt hieny, rżenie 
koni i wesołe Szczekanie psich foot- 
ballistów. 


Warunki prenumeraty: 
UANL 
Prenumerat: przyimują wszystkie urzędy pocztowe. 
Bydgoszcz, Alee ! Maia 29.3 

Ceny ogłoszeń: 
MOGOWOWWANNNNHCANNINNICNNNNII Za milimetr w tekse 


na Adres Administrace” 


Jak dowiedziałem się później, oszu- 
kiwana małżonka pędziła Sulpicjusza 
Mortadelę, który miał na sobie 'tylko 
spodenki i szarfę zwycięstwa, przez 
całe miasto, by w końcu zagonić go 

do „cichej przystani małżeńskiej”. 


Zobaczyłem się z nim dopiero w pa- 
rę tygodni później, gdyż przez ten 
cały okres Sulpicjusz leżał w płucnej 
niemocy wywołanej przeziębieniem 
podczas pamiętnej ucieczki. 

Wstąpiłem do wędliniarni, ujrzaw- 


szym, jak Mortadela stał przy ladzie, 


kładąc na uchylną wagę różowo-biale 
plasterki. d 

Gdy załatwiony klient wyszedi, u- 
ścisnąłem Sulpicjuszowi rękę. 

-- Winszuję panu sukcesu. — rze- 
kłem. -- To było najbardziej sensa- 
cyjne zwycięstwo w dziejach zapaś- 
nictwa M 

-— Dziękuję! — odparł z radością, 
wnet jednak twarz jego zasępiła się 
i Sulftejusz westchnął: -- Szkoda 


Za milimetr za 


przegrałem ý 
żadnej walki; Kłodas, Kubica ze Ślą-ý 


miesięcznie— 65,— złotych 
(ocznie 
tekstem na 


omunikaty za milimetr na szerokość jednej szpalty 20 z 
le na szerokość jednej szpalty 0% drożej 


| Czechosżowacja pokonała Rumunię 
MO:1 w międzypaństwowym meczu za- 
paśniczym Mecz odbył się w Pradze, 

Drobny pokonał Petrę 6:4, 6:2, 6:4 
gw pierwszym dniu międzypaństwowe- 
go meczu tenisowego Czechosłowacja 
|-- Francja Mecz odbył się w Paryżu. 


a Mitic, Palada, Puncec, Saricz, Ra” 
jdovanovicz — w 


takiej kolejności 
gsklasyfikowano najlepsze  jugosło*” 
M S 


bwiańskie rakiety na rok 46. 


| Anglia zremisowała (8:8) z Irlandią 
jw spotkaniu bokserskim. Mecz odbył 
księ w Dublinie. 

21-letni Chilijczyk Rekordon uzy” 
{skal w trakcie lekkoatletycznych mi” 
istrzostw Ameryki Południowej do" 
yskonały czas w biegu na 110 m przez 
płotki 14,4 sek. Na tych samych za 
{wodach Labarta przebiegł 100 m w 
czasie 10,5 sek. 


|IWowy rekord 
wytrzymałości 


LONDYN. Anglik Couzens ustano” 
wił nowy rekord świata w chodzie na 
Awytrzymalość, przebywając 3.000 mil 
(ok. 4:830 klm) w ciągu 48 dni. Po 
przedni rekord wytrzymałości był u- 
stanowiony 37 lat temu przez kapita- 
na Baroldya (Anglia), 


REDAKCJA 


ODPOWIADA 


Jadzia A. i Stasia P, z Łodzi. Po 
zebraniu dokładnych informacji o za“ 
pytywanych „Warciarzach”, zamieści" 


w biegu na 100 m, w skoku w dal imy odpowiedź w rubryce „Redakcja 
pchnięciu kulą. Pozostałe konkuren“ 


odpowaida”, 


KONFERENCJA PRASOWA 
W BYDGOSZCZY 


W nadchodzącą sobotę odbędzie się 
w Bydgoszczy w Wojewódzkim U- 
rzędzie WF i PW konferencja praso“ 


szych lekkoatletów limit, który trzeŇwa z udziałem przedstawicieli okre" 
|ba w jak najkrótszym czasie co naj- 
Skok wzwyż: Dulgyowaj 182 cm —-i mniej doścignąć, by na olimpiadziejiwzględu na bardzo ważne zagadnienia 


gowych zwiążków sportowych. Ze 
konferencja budzi ogólne zadowole- 
nie, è 


KUE ES E RE E E EE RERE 
100 m Kremer 10,8, 200 m Sonntag 
21,9, 400 m Edel 48,9, 800 m Kaindl 
1:53,7, 1506 m Kaindl 3:59,0, 5000 m 
Eberlein 15:07,2, skok w dal Luther 
7,28 m, skok wzwyż Koppenwalner 
1,92 m: tyczka Landschutz 3,80 m, ku“ 
la Mahlstein 14,86 m, dysk Lampert 
51,69 m, oszczep Stendzenieks 70,15 m, 
mżot Hein 55,15 m. 

Czyż naprawdę głodny człowiek 


zdolny jest osiągnąć takie rezultaty? 


Komentarze zbyteczne. 
(este) 


DEE 11 RETEA 1 ERGATA 1 EWA ER RWS | 
| tylko, że doczekałem si takiego xom- 
,promitującego zakończenia... 

Zamyślił się. 

— Dotąd nie wiem, jak ona to wy- 
węszyła?.., — ciągnął dalej po chwili, 
— Nie darmo ma tak cholerycznie 
długiego nosa!... 

Wtem głos Sulpicjusza nabrał sil. 
niejszego brzmienia: 

— Ale ja nauczę ją szacunku dla 
Zwycięzcy mistrza świata! — pogroził 
ręką w kierunku pracowni — Żona 
moja przekona się, że gdy zechcę, to 
;potraiię wziąć ją ot, tak, krótko! 

Ścisnał pięść i wykonał nią ruch 
podobny temu, jaki wykonuje Do- 
gromca chwytając łeb żmij przed 
wyjęciem jej jadowitych zębów. 

Nagle rozległo się skrzypnięcie 
otwieranych drzwi od pracowni, Uka- 
zała się w nich kobieta tak cienka 
jak arkusz cynfolii, a przy tym tak 
wysoka, że zdawało się, iż jej figura 
zlamie się lada chwila na pół. 

— Czym mogę służyć panu? — 
zwrócił się do mnie Sulpicjusz Morta- 
dela. : À 

Głos jego stracił poprzednie silne 
brzmienie. Był cichy i drżał nieco... 


KONIEC 


wartalnie — 190 
—_160—  , 
Wpłacać należy wyłączn: 
urier portowy. 


szerokośc tedne szpalty 20 2 


